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Geny vgiesze. p 
za wiersz milime- . 
trowy przed 1 złoty i 3 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 zr. Ogło 4 
szenia təbelarycz- ; 
ne 50 pryc, a Śrzią- 
terzne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla posżuających 
pracy 5 gr. sa Wy- 


raz, Najmniej 1 sł. 
i h 
P.K O. Kaiowiee 304.247 


DDZIAŁY: ZAWIERCIE m. 3-go Maja 5, tel 


Sosnowiec, sobota 9 września 1935 roku 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


RIN 


pr. 


Ti: ; 
Ops Redakcji 
bo” Sh. | "etracji 


-Cena numeru 10 groszy 


EDT BEAR 
P renumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2. ZŁ 


Adres Reiakcji, A- 
duministraeji i Dru- 
karni: Sosnowiec, 

Tentralna 1a 


< to, 4 
gA Sa 72 „247 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tel. 2-77; 
nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. 8, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


_30 okrętów 


wojennych u brzegów Kuby. 


interwencja zbrojna Stanów Zjednoczonych położy kres 
; -~ komunistycznym zamachom w Hawanie. 


' | LONDYN, 8. 9. Według wiado- 


mości z Hawany, sytuacja na Ku- 
bie zaostrza się z godziny na godzi 
nę. Komitet partji komunist cznej 
postanowił osirzeliwać oddziały a- 
merykańskie, w razie gdyby usiło- 
wały one lądować na Kubie. Na u- 
lieach Hawany ustawiono karabiny 
maszynowe. Z drugiej jednak stro- 
ny obecny rząd rewolucyjny dał do 
zrozumienia, że nie chce konfliktu 
ze Stanami Z jednoczonemi i w Tra- 
zie konieczności gotów jest _ ustą- 
pić, co-w obecnej chwili równaloby 
się opanowaniu władzy przez ko- 
munistów lub walce domowej po- 
między : komunistami a wojskiem. 
I w jednym i drugim wypadku pra 
wdopodobna jest interwencja Sta- 
nów Zjednoezonych. 


Jutro skoncentrowanych będzie 


u brzegów Kuby 30 amerykańskich . 


jednostek bejowych wraz z eskadra 
samolotów bombowych, oraz zało- 
gą, liczącą około 5.006 marynarzy, 
która może być wysadzona na 
brzeg. 

Na pancerniku „Missisipi“ któ- 
ry jest również w drodze 3 Kuby. 
znajduje się minister marynarki 
Swanson. Domysly idą w tym kie- 
runku, że w razie konieczności ir.ter 
wencji, Swanson obejmie stanowi- 
sko cywilnego administratora na 
Kubie, aż do zaprowadzenia pevząd 
sn 1 normalnych rządów. 


ŚMIERĆ KRÓLA IRAKU. 


BRNO SZWAJCARSKIE, u. 9." 


Dziś w nocy w jednym _ z hotelów 
tutejszych zmarł na udar serca 
władea Iraku, król Faysal. 


Kto wygrał na loterii ? 


Numery oznaczone literą p. Wy- 
grywają premję. 

- 20.000 zł. 34134. 

10.000 zł. 148488. 

10.000 zł. 16618 132199. 

2.000 zł. 1178 14203 22213 3064: 
B5579 59986 60152 74858 78327 
68158 89941 144874 154825. 

: 1.000 zł. 4320 12179 131996 ‘53869! 
42606 44346 46568 51639 59449 7764 
16773 83696 87190 92844 97725 
103764 108035 119568 135479 13%u33 
140616 146254 148605. 


15.000 „zł. nr. 21347 38762. 

10.000 zł. nry 37311 53775 10.48 
127951 152813. 

2.000 zł. nry 7251 13108  Ti66a 
„16508 29973 38284 -63557 03305 
89948 128121 135589 140652. 

1.000 zł. nry 1339 - 8379 123594 


14716 29527 35746 38703  4*009 


44750 45117 46878 46175 43.36 
61217 61972 66693 75784 48701 
96777 06786 102744 107113 11835253 
127108 140697 142408 146460 172756. 


W razie takiego rozwoju wyda 
rzeń, okazałoby się, że Roosevelt 
idzie Śladami swego wielkiego po- 
przednika i stawia Teodora Eocse 
velta, który 27 lat temu podiął i1:- 


Mgła na lotnisku łódzkiem. 


, 
terwencję zbrojną na Kubie, wysy 
łając do Hawany w roli administra 
tora cywilnego późniejszego prezy 


denta i ówczesnego ministra woj- 


ny Tafta. 


Trudny etap między Warszawą a Kielcami 


WARSZAWA, 8. 9. (w.) — Po 
kilkogodzinnym pobycie w War- 
szawie i spędzeniu nocy w stolicy, 
uczestnicy rajdu . lotniczego wokół 
Polski wyruszyli dziś: rano w dal- 
szą drogę do Katowie, Poznania i 
Gdyni, 

Według otrzymanych _ przez 
aeroklub polski informaeyj od komi 
sarza sportowego w Łodzi, więk- 
szość lotników nie mogła odnaleźć 
lotniska i lądowała na przygodnych 
terenach pod Łodzią. PSM. 
szy mgłę, dopiero odlatywali na 
lotnisko. 

Ponieważ ławica mgły odpływa 
ła od Łodzi w kierunku na Kielee. 


SE | 


zkie wyczyny niemi 


a więc właśnie w stronę, w - którą 
mieli lecieć lotnicy, komisarz spor 
towy rajdu zamknął starty od godz. 
5.30 do g. 9 rano. 

Dopiero gdy na kilka minut przed 
9 nadeszły wiadomości od komisa- 
rza sportowego rajdu w Kielcach, 
że ławica mgły przeplynęła jw: nad 
miastem, a droga z Łodzi da Kiele 
jest wolna i panują na niej dość 
dogodne warunki atmosferyczne, 
komisarz w Łodzi zezwolił na odlot 
zawodników. zę 

Większość maszyn wystartowa- 
ła. Na lotnisku pozostał pilot lwow 
ski p. Chorzewski, któręgo silnik 
wykazywał jakiś defekt. 


eckich 


ZMIANY NA STANOWISKU 
WICEWOJEWODY KIELEC- 
KIEGO. 


WARSZAWA, 8. 9. (wl) Wico 
wojewoda kielecki p. Bratkowski 
przechodzi w stan nieczynny. 

Stanowisko wicewojewody kiclee 
kiego obejmuje inspektor policycz- 
ny w ministerjum spraw wewi.ętrz- 
nych — Jarecki. 


Zydówka z G. P. U. 
kochanką Rosenberga. 


BUDAPESZT, 8. 9. „Lupta“ 
przynosi sensacyjną wiadomoć z 
Amsterdamu: 


(Gd pewnego czasu - kierownik 
polityki zagranicznej narodowych 
socjalistów niemieckich Alfred 
Rosenberg przebywał on w jednem 
z małych miasteczek bawarskich w 
towarzystwie pięknej młodej  kobie 
ty, o której stwierdziła policja, że 
była to żydówka, komunistks =Z 
Rosji. 

Gdy z polecenia Hitlera areszto 
wano towarzyszkę Rosenberga, pe 
kazała ona polieji kopje całego sze 
regu dokumentów, kompromitują- 
cych Rosenberga i  kierowricze 
czynniki narodowo - socjalistyczne, 
oświadczając, że oryginały tych a- 
któw znajdują się w ręku OPU w 
Moskwie. 


rasistów 


Publiczne piętnowanie kobiet za utrzymywanie stosunków 


BERLIN, 8. 9. (wł.) Coraz wię 
cej pism w Niemczech wy rowadza 
stałą rubrykę „Pod Pręgierz“, w 
której wymienia nazwiska niemek 
i niemeów, utrzymujących  stosun 
ki z żydami. Dla przykładu parę 
charakterystyezniejszych wyjąt- 
ków z kilku takich skandali:znych 
kronik. 5- 

„Hackenkreuzbanner“, wycho- 
dzący w Manheimie, zamie.*:za w 


z „żydami 


tej rubryce następujące cickawe 
informacje: „Käthe Gabel utrzymu 
je stosunki z żydem Lipschutzem: 
„niemka* Anna Schweitzer utrzy- 
muje stosunki z żydem Kurt:n Ma 
jerem; subretka Henny Lżebler, 
która dzięki miejskiemu =<typen- 
djum otrzymata wykształcenie wo- 
kalne, pozostaje w intymnych sto- 
sunkach z żonatym, rasowym ży- 
dem Alfredem  Londorym. Czyżby 


Balon polski na 


dalekiej północy 


Ekspedycje ratunkowe wyruszą na 
poszukiwanie zaginionych lotników 


LONDYN, £8. 9. (wł.) Prasa ame 
rykańska wyraża = Ag zaniepoko- 
jenie losem załogi obu balonów, poi 
skiego i amerykańskiego, które 
brały udział w zawodach o puhar 
Gordon - Benneta i do tej pory nie 
lądowały. 

Według danych  meteorologicz- 
nych. można sądzić z kierankn wia 
teu, że oba baiony zostały zaęnane 
daleko na północ i opadły bądź w 
Labradorze, bądź też w innych s'vo 
vach Kanady północnej. Pisma 


wskazują na przyklad lotnika Mat 
terna, który przez trzy tyg'dnie 
błąkał się w tundrach dalekiej plno 
cy, zanim szezęśliwy traf retknął 
go z ludźmi. 

Na poszukiwanie lotników pol- 
skich i amerykańskich wyrus'4 eks 
pedycje ratownicze, przyczem ak- 
cja ma być zorganizowana w spo- 
sób jaknaibardziej metodyczny 1 o 
ile możności, cały teren północnej 
Kanady zostanie skrzętnie przeszu 
kany. 


teatr miejski w Düsseldorfie, w 
którym osoba ta jest zaangażowana, 
nie chciał się tą sprawą bliżej zain 
teresować?". 

I dalej — następująca . wiado- 
mość: SEE! 

„Pomimo wielokrotnych prze- 
stróg, jeden z tutejszych ż; d«w u- 
siłował zwrócić się z nieprzyzwcite 


mi propozycjami do aryjskiej. 


dziewczyny. Podobnie jak <*er 
jego współwyznawców, _ człowie 
ten został odstawiony de obozu 
koncentracyjnego”. 

„Hessische Volkswacht* __ pisze: 
„żyd Walter Lieberg, Lessing- 
strasse 18. syn jednego z wap“łpra 
ceowników zakładów  metalargicz- 
nych Lieberg i S-ką, utrzym je sto 
sunki z chrześeijanką, Jandy z uli 
cy Uhlanda. Matka dziewcz ;cia nie 
przedsięwzięła żadnych kroków w 
kierunku zerwania tej komi rc mitu 
jącej znajomości, jak również sa- 
ma zainteresowana twierd.i, że 
rząd nie ma prawa zabronić jej 
utrzymywania tego stosunku. 


Oddział szturmowy, praznąc za 
poznać ludność miasta z temi „nie- 
czystemi* osobami, oprowadzał ży 
da, jego kochankę i matkę tej ostat 
niei ulicami miasta“. 
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STRASZLIWA KLĄTWA „CHA J- 
REM” 
CYCH NIEMIECKIM TOWAREM 

WARSZAWA, 8.9. W nadchedzącą 
niedzielę rozpoczynają się u żydów 
przedwstępne nabożeństwa w awiązku 
ze ubliżającemi się świętami N:-worocz 
nemi, Sądnym Dniem. 

Na nabożeństwach tych, noszących 
uroczysty charakter i odbywających 
się o świcie, wznoszone są modły o ed 
puszczenie grzechów, noszące nazwą 
„Słychos*. W dniu wezorajszym odby 
ło się zebranie rabinatn warszawskie- 
go, na którem postanowiono przy pier 
wsr:yeh tych modłach przeprowadzić do 
niosły akt. A mianowicie nad ranem te 
go dnie we wszystkich bóżnieach i w 8y 
nagogach warszawskich zapłoną czarne 
świece, pray których rabini rzucą stra 
szłiwą klątwę „Ckajrem” na tych wszy 
stkich kupców żydowskich, którzy han 
diuja, lub handlować będą towarami 
niemieckiemi lub będą przeprowadzać 
z Niemcami jakiekolwiek tranzakeje. 


ŚMIERTELNE STRZAŁY NA GRA- 
NIOY SOWIECKIEJ. 

WILNO, 8.9. W pobliżu Kantcnia 
na granicy sowieckiej usiłowała prze- 
dostać się grupa inteligentów białoru 
skich, uciekających z Mińska. Grupa ta 
została spostrzeżona przez patrol sowie 
cki, który oddał szereg stnzałów. 

Od kul zgineli: 34-letni Piotr Doma 
sow, 23-letni absolwent wyższych kur- 
sów technicznych w Mińsku, Wlodzi 
mierz Derczenko i 25.letni Michał Li- 
pzczko, instruktor rolny w Gembinie. 

Do Polski przedostali się tylko 
dwaj studenci z uniw. mińskiego, 4 
mianowicie: 39-letn; Linko i 27-letni 
Stefan Borewżez. 


SUROWE KARY ZA OBRAZĘ NA- 
RODU POLSKIEGO. 

KRÓLEWSKA — HUTA, 89. Sąd 
karny w Król Hucie skazał dzisiaj Pa 
wła Knapika, sekretarza niemieckich 
uwiacków zawodowych, oskarżonego © 
publiczne obelżywe wyrażenia się o na 
rodowości polskiej i gloryf'kowanie 
Hitlera, na jeden rok więzżenia. 

Za podobne przekroczenie sąd karny 
w Król. Hucie skazał dzisiaj Józefa No 
rasa z Wielkiej Dąbrówki na 4 miesią 
ce więzienia. 

Sąd karny w Katowicach skazał na 
jeden miesiąc więzienia bez za wiesze- 
nia wykonama kary. Jós fa Gaczoka z 
Ligoty za takie samo przestępstwo. 


SKARB W NODZE OD SZAFY. 
CZĘSTOCHOWA, 8.9. Qypra Taj- 


NA ŻYDÓW, HANDLUJĄ- 


vmesna A LIM 
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e świata Fabryka falszywych monet Í tajua gorzelnia w więieia 


Wielki skandal w Zioczowie 


ZŁOCZÓW, £. 9. Niebywałega od 
krycia dokonaly władze w w.ęzie- 
niu złoczowskiem. Zdaje się, że sto 
sunki panujące w tem więzieniu 
nie mają sobie równych w całej Fol 
sce. Gdzieś za dawnych czasów w za 
mierzchłej Rosji w małych wiçzie- 
niach więźniowie na noc wychodzi- 
li, okradali mieszkańców. a łupem 

dzielili się z klueznikiera 

Od dłuższego już czasu w fłoczo 

sownły fałszywe monety 5 
i 1 złotowe. Uporczywe dochodzenia 
policji kończyły się stale riaskiem. 
Nie można bowiem było zna'.óć fa- 
bryki tych falsyfikatów Władzom 
przyszedł z pomocą najleoszy dotek 
tyw — przypadek. Do jednego z wy 
wiadowców policyjnych zgłosił się 
więzień, odbywający karę w Złoczo- 
wie i oświadczył mu, że w tamt wię 
zieniu znajduje się 
fabryka fałszywych monet oraz taj- 

na gorzelnia. 

Więzienie karno - ślede e w Zic- 
czowie jest bardzo pięknie położwne 
mieści się bowiem w wspaniałym 
zamku króla Sobieskiego. Wyszłe 
na jaw, że więźniowie w porozumie 
niu z dwoma dozorcami w celach fa 
brykowali fałszywe monety oraz 
pędzili wódkę. 

W związku z tem sensa yjn=m 
odkryciem jeden z dozor.ów został 
aresztowany, drugi zawieszony w u 
rzędowaniu, a dalsże energiczne Śle 
dztwo prowadzi osobiście szef proku 
ratury dr. Tymiński i kierownik 
wydziału śledczego p. Bednarz. 

Niecodzienne to odkrycie wywo- 
łało w mieście całem 

wielkie wrażenie. 

Zresztą odbije się to _ głośnem 
echem w całej Polsce. Szczegółów 
ani nazwisk przytrzymanych ze 
względu na toczące się śledztwo po 
dać nie możemy. Jak się dowiaduje- 


` 


NOWE ZJAWiSKO TO FINANSIŚCI 
SPORTOWT. 


Mimo cieżwiego kryzysu są stale 
jeszcze ludzie, wkładający dziesiątki i 
setki tysiecy zlotych w iuteresy svor- 
towe. W Polsce niema wprawdzie ta- 
'kich mecenasów, ale w Stanarh Zjed- 
noczonych wypadki tego redzejn są na 
porządku dziennym. 

Grono finansistów w Kanadzie za- 
warlo kontrakt z Joe Savotdim byłym 


my, do Złoczowa przyjedzie delegat 
Eo sprawiedliwości, który osobi- 
cie ` 

kierować będzie dochodzeniami. 
Zachodzi podejrzenie. że więfnio 


wie nie tylko urządzili sobie fsbryca 
kę w więzieniu, ale ponadto otrzy- 
my wali kilkugodzinne urlopy norne 
w czasie których dokonywali wla- 
mań i kradzieży. 


Gdy Londyn sie palił... 


Największe pożary świata. 


W dniu dzisiejszym upływa 267 
lat od chwili, kiedy Londyn przeżył 
jeden z największych pożarów. jaki 
zanotowały kedykolwiek  krenki 
świata. : 

Pożar ten wybuchnął 6 wrzéćaia 
1666 roku masto płonęło pięć dni, 
przyczem straty obliczono na sumę 
Il milonów funtów. l 

7 aknal owej niezwykłej roczni 
cy, gazety londyńskie pzypomniały 
największe pożary, jakie zdarzyły 
się po miasta całego świata. 


. Były to: pożar Tokjo po trzęsie 
niu ziemi w rokn 1923, ikedy te stra 
ty materjalne wynosiły 200 miljo- 
nów funtów ang. Dalej pożar San 
Francisko w roku 1906, gdzie straty 
obliczono na 50 miljonów funtów. 


„Sędzio, sam 


Pożar Paryża w roku 181, straty 32 
mljony funtów: wreszcie najdaw- 
niejszy z tych wszystkich, pożar Mo 
skwy podezas wyprawy napoleoń- 
skiej w roku 1812, straty »bliczono 
wtedy na 30 miljonów fuutów. 
Prasa „angielska nadto pczypomi 
na że od czasu owego pożaru lon- 
dyńskiego w roku 1666. © Londyn 
stracił wiele od ognia. Przeciętnie 


jeszcze teraz w wieku elektryczno$ 


ci, co rok wybucha w Londynie ko 
ło 5 tysięcy pożarów, mniejszych, 
lub większych. 

Londyn zużywa na gaszenie tych 
pożarów przeciętnie 14 miłj.nów ga 
lonów wody. - 
żaków, gdy Warszawa ma ich koło. 

Londyn zatrudnia 2 tysiące stra 


się sądź... 


Skazał samego siebie na grzywnę 


Jedną z szos amerykańskich 
mknęło wieczorem auto ze zraszone 
mi latarniami. Policjant za'rzymał 
wóz. 

Prowadził jakiś starszy pan. 

. — Pańskie reflektory się nie pa 
lą — powiedział policjant surowo. 

Kierowca pokiwal głową: 

Ach, rzeczywiście, jaki j>- 
stem roztargniony, zaporanialem w 
świetle. Dziękuję panu bardzo. 

Ta odpowiedź zdziwiła bardzo pv 
licjanta. W swej praktyce amery- 
kańskiej był przyzwyczajony do u- 
cieczek ola w, A już w naj 
lepszym razie do nieuprzejmości, 
lub wykrętów. A tu przyznano nu 
odrazu słuszność. 

Wyjął ołówek i notatnik. 

— Pański zawód? 

—Przewodniczący sądu karne 


czył przepisy, był tym samym czło 
wiekiem, który od wielu lat e>dzien 
nie skazywał na grzywny za wszel- 
kie przekroczenia w dziedzinie za- 
mochodowej. Gdy poliejant usły- 
szał nazwisko tego sędziego, ubawit 
się jeszcze bardziej: ten sędzia. wy- 
dał już bewiem wiele wyroków bar- 
dzo surowych. l 

Historja ta zakończyla się ogro 
mnie zabawnie i oryginalnie zara- 
zem. Sędzia, gdy wpłynęła do niego 
sprawa przeciw niemu szmemu, roz 
patrzył tę sprawę i skazał samego 
siebie za niedbalstwo na grzywnę 
wysokości funta. 

Mógł doskonale wyrzec się tej 

ww. wotrvwuiac to faktem. iż 

nie może sądzić tak bliskiej sobie o- 
soby, nie może się zmusić do rzuce- 
nia na samego siebie kamieniem 

Nie zrobił tego, jednak i tem dał 


go. 
chner uzbierała sobie z trudem 100 zł. fnstruktorem wychowania fizycznego , W dnowiedzi tej było wiele pi- przykład daleko posuniętej sumien- 
z drobnego handlu, postanawiając roz P” uriwersytecić, na sumę 100.008 do- | © Aot: Cdowiek, który przekte- ności zawodowej. 
szorzyć sobie interes po dojściu do więk !3rów. Kwota ta stanowi minimum do ; g a a a 
szego kapitału. co zek am mz zę e Fksk rólow 
Dla zabczpicowenia swego skarbu u- “avoidi otrzyma pozatem proceni 9 227009 tal inie 
lokowała wszystkie oszczędności w wy dochodów z walk, w których bedzie u 3 
> borowanej świdrem nodze od szafy | czeatalezr. | opaśnictwa w Król i ruda faworyta. 
pa — M. RWE A Ameryce. Niedawno pokonał wielokrot W Londynie ro: ała się sce Scena ta zbyt p mniata jei 
| ==; churhuąwszy na nowiuteńką setkę. is na, która nosiła Iki , iel ł z ci h ł " 
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6.127 adwokaiów 
w Polsce. 


Według danych z dnia 1 lipca 193% r. 
urzęduje na calym obszarze Rzeczypo, 
spolitej Poiskiej ogółem 6124 adwoka- 
tów, z czego na okręg lwowski przypa- 
da 2024, na okręg warszawski — 1648, 
na krakowski -- 1040, na poznański — 
404, na lubelski — 292, wileński --- 23% 
katowicki — 240 i wreszcie  ostatsie 
miejsce zajmuje izba adwokacka toruń 
ska, która liczy 189 adwokaców. 


Wykluczone! 


lam i żaden inny 
krem nie dorów- 


Wszystko już próbowa- P~ 
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| Na Euce 
SD> dziełanie 
z Kremu lub Olejku Nivea — nigdy już nie weźmie 
żadnego naśladownictwa. 


48] KREM: zł. 0.40 do 2.60 / OLEJEK: zł. 1.-.2.- 13.50 
D Polski produkt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Śtr 3. 
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Fidoiy wyłącznie li tylko oryginalnego preparatu! 
Nie dajmy się nakłonić na naśladownictwa lub preparaty, 
które zachwala i podsuwa się niewiadomo z jakich powo- 
cw jako rzekomo „tak samo dobre”. 

Kremu i Olejku Nivea nie zastąpią nawet najwięcej zachwa- 
lane naśladownictwa, gdyż na całym świecie żadne inne 
kremy i olejki kosmetyczne nie zawierają Eucerytu, 
„środka w właściwościach swych najwięcej zbliżonego do 
naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej. 


pi bowiem polega to nadzwyczajne 


remu i Olejku Nivea. Kto raz używał 


scalenie kolonij letnich 


-= to ideał dobrze pojętej organizacji 
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Jako oddzielny punkt pragnął- 
bym opisać kolonję, która mialem 
możność zwiedzić, dzięki uprzejmo- 
ści p. dyr. Waligórskiego 1 twórcy 
tego dzieła dra Matluka, lekarza na- 
ezelnego kasy chorych w Białej 

Jest to t. zw. „Dom Zdrowia -w 
Yarganicy, przeznaczony dla odpo- 
czynku dorosłych, jak i na kolonje 
letnie dla dzieci. 

Dzieło to zasługuje na specjalne 


` podkreślenie i ze względu na to że 


daje dla kolonji to co zaliczyłem do 
III rodzaju, to jest stajy budynek 
i stałe urządzenia i ze względu na 
swój społeczny charakter zarówno 
w idei powstania, jak i utrzymywa- 
n'a tego „Domu Zdrowia“. 

Otóż kilka lat temu dr. Mailak 
pod wrażeniem I-go zjazdu przesiw 
gruźliczego, będąc lekarzem i dzia- 
łaczem społecznym w Andrychowie, 
powziął myśl zorganizowabia tcwa' 
rzystwa przeciwgruźliczego, a jako 
p'erwsze zadanie zrealizowanej imi- 
ejatywy, wysunął urządzenie kolo- 
nij letnich dla dorosłych i dzieci, co 
jest najlepszą bronią, wote» lego 
strasznego spustoszyciela. | jusim 
jest gruźlica. ; 

Po pozyskaniu opini: społecz ń- 
stwa dła swego projektu, zaczęto 
zastanawiać się nad Środkami dla 
zrealizowania tego zamierzenia 

W Andrychowie istniała 1 istnie- 
je jeszcze fabryka Brae. Czecze- 
wiczka, zatrudniająca wtedy 2 500 
ludzi. Otóż dr. Matlak potrafił „do- 
być dla swej idei zarówno zatrad- 
nionych w tej fabryce, jak i praco- 
dawców, którzy zgodzil: się wlasny- 
mi siłami projekt zrealizować: w 
tym celu wszyscy pracujący, ZATów - 
no fizyezni. jak i umysłowi zgodzili 
się 1 godzinę w miesią:n pracować 
dodatkowo (jako 9-tą grdzine). prze 
znaczając zarobek tej godziny na 
budowę tego „Domu Zdrowia”. Win- 
ściciele fabryki zgodzili się na da- 
‘dawanie od siebie do każdych 10 zł., 
zarobionych w tę dodatkowa sodzi: 
nę 15 zł. 

W ten sposób ntworzonwo "un- 
dusz, który wystarczył na kupno 
pareclki w Ślicznie położonem miej 
seu w Beskidach, miejsen  otoczo- 
nem lasami i górami, o ślicznej pa- 
noramie, postawienie na niej dom- 
ku, mającego wszystko to. so opi- 
salem, jako plusy stałej koloni: 


UTRZYMANIE TEGe' „DOMU 
ZDROWIA* 

pokrywa się nadal z tych s«myech 
źródeł t. j. pracujący dają i gedz. 
dodatkowej pracy, ale już tylka raz 
na kwartał, a pracodawca dodaje w 
tym samym co i dawniej stosunku 
i to wystarcza na utrzymanie „Do 
mu Zdrowia”. W ciągu roku korży- 
sta z „Domu Zdrowia“ zupełnie bez 
płatnie 150 osób dorosłych pracow- 
ników tej fabryki i 1750 -160 ich 
dzieci. „Dom Zdrowia“ rie otrzy- 
muje znikąd ani grosza su*sydjum. 
Utrzymuje się wyłącznie z ogisa: 
nych wyżej funduszy. 

O wyborze kandydatów na „om 
Zdrowia“ decyduje lekarz. 


Jak doprowadzić u nas de tego, 
aby dojść do posiadania stalej ko- 
lonji? Nie pisułbym tego wszystkie. 
go, gdybym nie miał pro,ektn roz 
wiązania tej sprawy. 

Otóż posiadamy na terenie po- 
wiatu będzińskiego miejscowość h. 
zdrową, o czystem niezadymionem 
powietrzu, pagórkowatą, z przeply- 
wającą rzeką o ślicznej czystei wo- 
dzie. Jest to Okradzionów, oddalo- 
ny o dwadzieścia kilka kilometrów 
od Zagłębia, zresztą wypróbowana 
przez zagłębian miejscowość letni- 
skowa. W miejseowości te; stoi ol- 
brzymi budynek murowany, należą- 
cy do tow. sosnowieckiego. Rudy- 
nek ten stoi prawie cały rok bez 
użytku i tylko w lecie kilka rodzim 
pracowników umysłowych tow. sòs- 
nowieckięgo wyjeżdża tam na let- 
nisko. nie eksploatując całego domu. 


GDYBY TOWARZYSTWO 
SOSNOWIECKIE 


zgodziło się na odstąpienie tego do 
mau xa tych, czy innych warunkach, 
wtedy możnaby było dom ten wraz 
ż całym terenem, ciągnącym: się spa 
dzisto aż do Przemszy wyzyskać na 
urządzenie kolonji. W domu tym 
możnaby było zmieścić h pokaźną 
ilość łóżek. suteryny b obszerne i 
widne obrócić na gospoʻlareze urzą- 
dzenia, stojący obok daway beđy- 
nek gospodarczy b. łatwo  sbrócić 
na jedną halę, któraby mogła służyć 
za dzienną salę gry i zabaw. wzęle- 
nie stołowy pokój, na plaen kitka 
działek nadaje się na gry sportawe 
i inne zabawy ruchowe na otwartem 
powietrzu. Z jednej z zatok, która 
w tym miejseu tworzy Przemsza, 
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PAROS ZPAS A MAWIA 


Takie hasło należy nadać propa 
gandzie pożyczki wewnętrzrej, wy- 
puszezenie której zapowiada rezpo- 
rządzenie prezydenta Rzeezypospoli 
tej z dnia 5 września 1933 r. 


Światowe przesilenie gospodar- 
cze, zwane potocznie kryzysem, a 
posiadające coraz wyraźniej cechy 
przebudowy gospodarczej , świata 
wywołanej na całej kuli ziemskiej 
wstrząsneły w systemach  finanso- 
wych poszczególnych państw. 

Polska dotąd opiera się skntecz- 
nie jednemu z najgroźniejszych nie 
kezpieczeństw jakim jest dewałua- 
cja. Troskę w tym kierunku ponosi- 
ło dotąd wyłącznie państ wo. 

Nadeszła chwila, gdy państwo 
zwróciła sie o pomoc do narodu. 

Społeczeństwo polskie odpowie 
godnie temu wezwaniu 

Przypomnijmy sobie rok 1929, 
gdy w obliczu wroga siecającego po 
nasze ziemie zjednoczyiiśmy sie w 


. 


Oiczyzna w potrzebie 


albo nieznaczną tamą można ntwo- 
rzyć basen z bieżącą widą do piy- 
wania. Urządzenie właznego wodo- 
ciągu i kanalizacji jest w iym do- 
mu też łatwą do rozwiązania kwe- 
stją. Naturalnie nie odrazu dałoby 
się to urządzić, ale stopniowo, w cią 
gu kilku lat, obracając częćć tylko 
tych funduszy, które dotąd składa- 
ją się na wydatki adminis*racvjne. 
oszta przejazdów kilkunastu drol;- 
nych kolonij letnich, możnaby |! vla 
z biegiem czasu i to niedłagiego, 
wyekwipować kolonję we wszystko 
to, co wymieniłem wyżej i dop:o- 
wauzić do wzorowej ślicznej kolonji 
letniej, na jaką Zagłębie "owinno 
się zdobyć. 

A jeżeliby zastosować w Zagłę- 
biu piękną społecznie inicjatywę 
andrychowską, to i w ciągu jeda:g0 
sezonu możnaby było zebrać fnncu- 
sze na' przeprowadzenie  potrzeb- 
nych inwestycji, żeby już w przy- 
szłym roku nie trzeba bvło szukać 
przygodnych budynków (ko i te po- 
szukiwania kosztują, gdyż ktoś mu 
si reździć i szukać), a mieć kclonje 
odpowiadająca wszystkim wymo- 
gom. Ale tylko w tym wypadku. je 
żeli się znajdzie zrozumienie. dla 
takiej inicjatywy. Jeżeli nie to 
wazək lapie] jeszeze kilka lat vrza- 
dzać kolonje tak, jak dotad, ale z tą 
perspektywą, że w ciągu ilku lat 
daidzie sie do wzorówej stałej ko- 
lonji, aniżeli stale być skazanym na 
takie kolonje. 

Może ktoś powiedzieć, że poco 
taka stała kolonja z temi wszystkie- 
mi nrzedzeniami jeżeli sam przy- 
znaje, że i obeene kolonje dają wy- 
niki pomyślne Na to odpow'em 
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wysiłku orężnym wszyscy, zapomin: 
jąe o różnicach przekonań,  pogią- 
dów. 

Dziś stoimy wobee walki wpraw- 
dzie bezkrwawej, ale niemniej sięż- 
kiej, w wyniku której wszyscy je- 
steśmy zainteresowani. 

A zwyciestwo w tej wale» jest pe 
wne, gdy wszysey pójdziemy na 
front. 

Oficjalne czynniki rozwiną nte- 
wątpliwie odpowiednia axeje w kte- 
runku propagandy pożyczki wewnę 
trznej, która winna być narodowa. 

Społeczeństwo wysiłki te musi 
poprzeć z moca najwyższego entu- 
zjazmu. 

Tych kilka słów narazie riec*aj 
posłuży jako pobudka, zwołająca 
wszystkiech do apelu. 

O szezegółach dotyczących pożycz 
ki ì jej korzyściach dla kraju i spo- 
łeczeństwa napiszemy oddrielnie. 


Kazimierz Świderski. 


tylko, że można dziecko naneży* 
abecadła i całego programu sz*oły 
powszechnej w najmarLiejszej irlne 
a jednak staramy się mieć »zkały, 
odpowiadające wymogom nygieny 
szkolnej. 

Moją dewizą jest —-- 


DAĆ ZA TE SAME PIENIĄDZE 


możność pobytu na kolon;s:h jet- 
nich większej ilości dzieci i w jak- 
najlepszych warunkach bygjenicz- 
nych i kulturalnych. 
/racam jeszcze do towarzystwa 
sosnowieckiego. Imieniem zarządu 
oddziału polskiego czerwonego krzy 
a Mwcówiem się na wiosnę tago ra- 
ku do p. Malplat, generalnego dy- 
rektora towarzystwa sosnowiec%ie- 
go z prośbę o wydzierżawienie 
wspomnianego gmachu i terenu. aly 
móc zacząć realizować "woj plan 
scalenia kolonij. Otóż spotkałem się 
z dużem zrozumieniem ze struny 
p. dyr. Malplat i jedynić nieswiado- 
mość: tych kilku tylko rodzinz""ke" 
rzystających ze wsponmianegu bu 
dynku na lato, stanęła na przeszkó 
dzie. Nie wiedząc bowiem dot-'admie 
w jakim celu zwrócń się P, ©. K.o 
wydzierżawienie domu. wystąpiły 
te rodziny do dyrekeji tewarzystwa 
sosnowieckiego z podaniem, aby nie 
oddawała omawianego doni 1 na ko- 
lonję letnią. Dyrekcja towarzystwa 
sosnowieckiego pismem zawiadomi- 
ła P. C. K., że nie mogąc w dzisiej- 
szych ciężkich dla pracowinka cza- 
sach odmówić możliwości wyjazdu 
na letnisko, odmawia P. ©. K. wy- 
dzierżawienia tego domu. 

Kiedy jednak przed:tawiłem kil 
ku z podpisanych na podania do dy 
reke;i osobom, jaką placówke ukce 
P. C. K. stworzyć, uzrah całą du- 
niosłość tego i przyrzekli wyjaśnić 
pozostałym, aby i ci się zrzeł:”. a 
wtedy dyrekcja tow. sesnowieckie- 
go nie będzie miała już żadnye!: za- 
strzeżeń co do wydzierżawienia łe- 
go domu. 

Rozumiem, że w dzisiejszych wa 
runkach urządzania kolonji ` nie 
chee oddać dziecka kto ma większe 
przyzwyczajenia kulturalne aniżch 
daje kolonja. Ale wszak wykazy wa- 
łem, że stałe kolonje moga dać 
dziecku to wszystko, do czego przv- 
zwyczajone jest w kultural::ym da. 
mu i tak, jak już dziś coraz częściej 
spotykamy oddawanie dziesi 7 za- 
możnych domów do szkoł powsze”lr- 
nych, tak nie wątpię, że i na stałej 
kolonji letnie. jeżeli będzie nele- 
Życie urządzoną, będziemy  snotv- 
kali obok dziecka robotnika, dziee- 
ko przemysłowca. u którego ten ro- 
botnik pracuje. A to jest idea} doh- 
rze zroznmianej demokracji. 


Dr. Karo! Ryder. 
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Tragedja „Modrzejowa“. 


Akcja ratunzowa.—|Zmasakrowane zwłoki pierwszego górnika 
wydobyto z pod zwałów węgia. — Nia ma nadziel. — Rozpacz 


Mieszkańcy Zagłębia żyją ód 
dwuch dni pod wrażeniem strasz 
liwej katastrofy górniczej na ko 


palni „Modrzejów*, należącej do | 


towarzystwa _sosnowieckiego. 

Jeszcze wezoraj iudzono się 
nadzieją, że górnicy żyją, lecz sa 
tylko odcięci od świata. Nadzieje 
te jednak rozwiały się wczoraj 

o godz. 10 wiecz. 

Robotnicy, biorący udział w 
akeji ratunkowej natknęli si; na 
zwłoki jednego robotnika. Po upły 
wie kilkunastu minut wyciągnię 
to zwłoki, w których rozpoźbano 

Józefa Stachowtcza, 
zonaty, ojciec 2 ga dzieci, zam. w 
Modrzejowie. 

Wieść o wydobyciu ciała jedne 
go z robotników, pomimo sfoźnio- 
nej pory wydostała się poza obręb 
kopalni i rozeszła się 

lotem błyskawicy 

wśród mieszkańców Niwki, Mo- 
drzejowa i najbliższych okolice wy 
wołując olbrzymie poruszenie. 
Przed bramą kopalni poczęły się 
gromadzić grupki ludzi, żywo ko 
mentujących wypadek i wyczekują 
cych na dałsze wiadomości z kopal 
ni. Wśród inżynierów, prowadzą 
cych akcję ratunkową istnieje 
przekonanie, że 

wszyscy górnicy ponieśli śmierć. 
Według wszelkiego praw dop: do- 
bieństwa, w chwili, kiedy dały się 
słyszeć trzaski a od stropu poczęły 
odpadać kawałki węgla — górnicy 
w śład za swymi kolegami rzucili 
się do ucieczki, nie zdążyli jednak 
dobice do korytarza i zwały węgla 

rungły na nich. 


"Jeśli przypuszczenie to okaże 
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się prawdziwe — wówczas akcja 
ratunkowa natrafi na wielkie trud- 
ności przy wydobywaniu _ ciał 
nieszczęśliwych górników. Trze- 
ba hędzie w różnych kierunkach 
budować korytarze 

w zwałach opadniętego węgla. ka 
mieni i ziemi. 

Akcja ratunkowa prze cały 
dzień wczorajszy trwała bez przer 
wy; wybudowany został kory- 
tarz długości 20 metrów, nie natra- 
fiono jednak na innych górników. 
Około godz. 4 popol. robotnicy. bio 
rący udział w akcji ratunkowej 

poczuli niemiłą woń, 
wydobywającą się z głębi zwa- 
łów węgla. Wedug væzelkiego 
prawdopodobieństwa woń ia po- 
chodzi z rozkładającyer: się juz 
ciał górników. 

Nie ma już obecnie żadnej na- 
dziei, aby można było którego- 
kolwiek z nich uratować. Wszyscy 
oni znaleźli 

śmierć pod gruzami węgla. 

Przed kopalnią rozgrywały się 
wczoraj przez cały dzień w.iusza 
jące sceny. Matki żony i dzieci nie 
szczęśliwych górników, które — je 
szcze wczoraj miał nadzieje że 
uda się ich bliskie uratować od 
śmierci, po wydobyciu martwych 
zwłok Stachowicza, są obecnie prze 
konane, że i reszta górników 

podzielila jego los. 
Krzyki zrozpaczonych kobiet, szloch 
dzieci i słowa pocieszenia tych któ 
rych ojcowie i mężowie wrócili 
szczęśliwie — mieszają się z sobą 
tworzac niezwykle przygnębiający 
nastrój. 

Powracając do przyczyn, które 
mogły spowodować katastrofę -— 
opinja fachoweów - inżynierów 
stwierdza, że ma się tu zaś do czy 
nienia 2 katastrofą żywiołową. 
której trudno przewidzieć a je 
szcze trudniej przed nią się ustrzec 

Podobna katastrofa miala miej 
sce 5 lat temu na- kopalni „Ju- 
ljusz* w Kazimierzu“, gdzie rów 


nież w analogicznych warunkach 
znalazło śmierć pod zwałami węgla 
5 robotników. 

Dają się również styszeć ogło 
ski, pochodzące z fachowych źró- 
deł, że winę za katastrofę ponosi 
dyrekcja kopalni, która 
nie zabezpieczyła odpowiednie fila 
ra, a następnie, że buduje filary za 

szerokie, 
co właśnie miało być bezpośrednią 
przyczyną katastrofy. 

Sprawę tę wyświetli niewątpli- 
wie specjalna komisja, powołana 
przez władze. Jak nam wiadomo, 
prokurator przy sądzie okręgowym 
w Sosnowcu prowadzi w tej spra- 
wie szczegółowe śledztwo. 

Około godz. 7 wiecz, natkniętc się 
na drugiego trupa. Robotnicy zau- 
ważyli 
wystające ze zwałów węgla buty. 

Zabrano się gorączkowo dv od- 
walania brył węgła, aby jaknajprę 
dzej wydobyć zwłoki górnika. (ka 
zało się jednak, że jest to sprawa 
bardzo trudna, gdyż poczęły się o0- 
suwać warstwy kamienia i ziemi. 
tarasniąc już poprzednio przeko- 


Tragiczna śmierć stu 


rodzin. — Kto winien? 


pane przejście. 
Trzeba się było więc zabrać od ro- 
wa do roboty, aby znów dotrze? do 
miejsca, gdzie wystawały nogi nie- 
szczęśliwego robotnika. 

Tym razem, z uwagi na bezpie- 
czeństwo pracujących robotników, 
przystąpiono do pracy z zachowa- 
niem dalekoidących 

środków ostrożności. 
Praca posuwa się bardzo powoli. 
Nie ulega już żadnej wątpliwości. 
że wszyscy górnicy ponieśli 
śmierć. 

W miarę, jak robotnicy posuwa 
ją się wgłąb zwałów węgłowych co 
raz bardziej czują nieprzyjemną 
woń, wydobywającą się 
z serek już ciał gócni- 

w. 

Miejsce czarnego grobu tych råe- 
szczęśliwców musi się znajdować w 
pobliżu. Gdyby nie trudnośń, na ja 
kie napotykają robotnicy w akcji 
ratunkowej — _ prawdopodebnie 
zwłoki wszystkich górników 

byłyby już wydobyte. 

Akcja ratunkowa trwa bez 
przerwy w dalszym ciągu. 


E 


denta 


w Sosnowcu i 
' NAJECHANY PRZEZ POCTĄG. NA PRZEJEŹDZIE PRZY UL. 
CHEMICZNEJ ZMARŁ W SZPITALU NIE ODZYSKAWSZY 
PRZYTOMNOŚCI. 


Onegdaj o godz. 10.13—wiecz. na 
pentjntie kolejowym przy ul. 
hemicznej w Sosnowcu (obok fa- 
bryki Babcock - Zieleniewski) wy- 
darzył się tragiczny wypadek prze 
jechania przez pociąg, którego ofia 
rą padł student 4-go erxw prawa 
uniwersytetu warszawskiegc 
25-letni Tadeusz Duda, 
syn właściciela znanej w Sosnow- 
cu firmy introligatorskiej w Sosno- 
weu przy ul. Dęblińskiej 7. 

Duda wraz ze swym kolegą 
podporucznikiem wracał do domu. 
Na przejeździe natrafili na  po- 
ciąg. zdążający 7 Będzina do So- 
snowca. Zajęci rozmową, nie zauwa 
żyli, że z przeciwnej strony od 6o- 
snowca 

zdąża pociąg osobowy. 

W tym momencie, kiedy »stat- 
ni wagon pociągu towarowego mi- 
nął pociąg Duda postąpił naprzód 
chcąc przejść tor. Jednocześnie 
nadjechał pociąg osobowy. Kolega 
Dr - >odnorneznik zdążył w rorę 


uskoczyć w tył, Dudę natomiast 
- pociąg uderzył całą siłą, 
odrzucając go w hok. „f 
Wezwano natychmiast na. miej 
sce wypadku pogotowie ratankowe 
które przewiozło nieprzytomnego 


studenta 
do szpitala 

miejskiego na Pekinie. Skutki ude 
rzenia pociągu okazały się wprost 
fatalne. Nieszezęśliwy d-znał ogól- 
dd bardzo ciężkich obrażeń cia- 
a. 

Wczoraj o godz. 5 rano 

zmarł 

nie odzyskawszy przytomności. 

Straszny ten wypadek wywołal 
w Sosnowcu wielkie poruszenie. 
tembardziej, że Duda byi osólnie 
znanym. Szczególne przygnębia.4- 
ce wrażenie tragiczna Smi ré rtu- 
donta wywarła na jego 


kolegach uniwersyteckieh, 


wśród których cieszył się  ogólaą 
srmnętją. 


Zebranie robotników 


kopalni „Marja* i cementowni „Solvay* 


W dniu 7 bm. odbyia się konfe- 
rencja w zarządzie t-wa „Sclvay“ 
w Grodźcu w sprawie o.niżk. płac 
i deputatu węglowego w cementow 
ni. OE con M 

W konferencji brali ndzia! z ra 
mienia ZZZ poseł Konieczko i sekre 
tarz okręgowy Zaborowski. 

Po konferencji odbyło się źgro 
madzenie robotników w sali zbor- 
nej. Referaty wygłosili: poset Xo- 
nieczko i sekretarz Zaberówski. Po 
wygłoszonych referatach wywią7a- 
ła się dyskusja, w czasie której 
dwuch członków N. P. R. pp. de- 
zorca Garncarz i urzęłnik I ates 
podburzali robotników, ażeby nie 
dopuścili do odczytania uci waro- 
nej rezolucji. Wystąpienie tych pa 
nów należy ostro  napiztcować, 
gdyż powinni oni racze; pilno vać 
powierzonych im obowiązków, a 
nie rozbijać jedności roŁotniczej. 

Większeścia głosów zostala uch 
wałona następująca rezolucja: 


„My, robotniey kopalni „Mar- 
je” i cementowni t-wa „Solvay w 
rodźcu. zebrani w sab zbornej 
dnia 7 września rb., wysłucha: 
niu referatów: posła kozaki i se 
kretarza okręgowego ZZ% uehwala- 
my: 

1) Z uwagi, iż dotychezasow« de 
legat Szczepan Lis (NPR) wylra- 
ny w roku 1925, czyli osier lut te- 
mu, którego kadencja już dwi.krot- 
nie wygasła, niema u nas robotni- 
ków zaufania, i2 ; 


2) że wobec zaszłych -© w ostat- 


nich czasach wypadków w życi" za 
wodowem w szeregach robut 4- 
czych. obecny delegat Lis rie repre 
zentuje większości  zerew*n'zowa- 
nych robotników, 

3) że większość robotników z de 
legata Lisa jest niezadowolona, żą- 

n= wiec od p. inspektora pracy 
95 obwodu — wyznaczenia nowych 
wyborów delegata na nasz) kocal 
ni. 
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KALENDARZYK 
Dziś: $ 
Wrzesień > RE. PNA LSM. 
9 jutro: Mikołaja z Tol. 
i Wschód słońca: 5.10 
Sobota | Zachód słońca: 18.12 


RADJO 


WARSZAWA. 
Sobota, 3 wrześLia. 


_ 100. Sygnał czasu. 7.05. Giwcastykn. 
120. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 7.20. Pty- 
ty. 1.52. Chwiika gospod.  demowego 
«1.55. Program na dz. treż. 11.5. Sygna! 
czasu. 12.05. Płyty. 12.25. Codz. Przegl 
Prasy Polsk. 12.88. Kom. meteor. 12.25 
D. e. koncertu. 12.55. Dz. poiudu. 14.05. 
Płyty. 15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15.  Piyty. 
15.25 Kom. gospod. 15.35 Koncert skrzy 
pcowy. 16.00, Aud. dla chorych ze Lwo 
wa. 16.30. Pieśni w wyk. Ostrowskiej 
przy fortep. 17.00. Odezyt  aktnatmy. 
17.15. Muzyka lekka 18.15. Odczyt z Kra 
kowa. 16.35. Recital śpiew. 19.05. Pływy: 
19.15. Wiad. z pola bitwy pod  Wiea- 
riem. 19.25. Rozmaitości. 19.35. Progra:n 
na dz. nast. 19.46. Kwadrans lit. 20. 
Tr. z Wilna. 20.45. Płyty. 21.06. Dz. wie 
czorny. 21.15. Wiad. roln. 21.30. Koncert 
muzyki polsk. 22.00. Muzyka tan, 27.5 
Kom. sport. 22.35. Kom. meteor. i kom. 
polic. 22.40. Muzyka tan. 


KATOWICE. 


Sobota, 9 września. 


7.00. Aud. poranna. 11.50. Program na 
dz. nast. 11.58. Sygnał czasu. 1205. Tr. 
4 Warsz. 12.25. Codz. Erroi Prasy Pol 
skiej. 12.35. Płyty. 12.55. Dz. potada: 
14.55. Plyty. 15.05. Kom. pod. 14.10. 
Płyty. 15.25. Kom. gospod. 15.85. Piety: 
16.00. Aud. dla chorych ze Lwowa. 16.80 
Recital śpiew. 17.00. Skrzynka poczt. 
17.25. Muzyka lekka 18.15. Odezyt z Kra 
kowa. 1835. Recital śpiew. 19.0. Nowy 
światopogląd fizyczny. 19.15. Tr. z War 


. szawy. 19.25. Rozmaitości, 19.35. Pros 


gram na dz. nast. 19.40. Kwadrans lit. 
3000. Tr. z Wilna. 20.40. Tr. z Warsz. 
9115. Program na dz. nast. 21.30. Tr. 7 
Warsz. 23.30. Muzyka tan. 


WARSZAWA. 


Niedziela, 10 września. 

9.50. Program na dz. bież. 10.00. Tr. 
Naboż. polowego z placu Łukasińskiego: 
w Wilnie. 11.58. Sygnał czasu. 1203. j- 
Program na dz. bież. 12.10. Kom. mete- 
or. 12.15. Poranek muz. 14.00. Zadania 
Banku Akceptacyjnego. 14.15. Kom. 
roln. 14.20. Płyty. 14.55. Moje uwagi 0 
nawozach pomocniczych. 15.05 Roi 
16.00. Program dla dzieci. 16.30. Recital 
śpiew. 17.00. Dziecko robotnicze w okre 
sie przedszkolnym. 17.45. Tr. z Warsz. 
18.09. Płyty. 18.25. Wiad. z pola bitwy 
pod Wiedniem. 18.40. Rozmaitości. 19. 
Słuch. Z okazji odsieczy Wiednia. 19.40 
Ckrzynką poczt. 20.00. Koncert w Wya. 
ork. P. R. 20.50. Dz. wiecz. 21.00. Na wa 
gołej lwowskiej fali. 22.00. Kom. Aero 
klubu Rzplitej Polsk. 22.05. Muzyaa 
tan. 22.25. Kom. sport. 22.40. Kom. me- 
teor. i kom. polio. 22.45. Muzyka tan. 


7 Kielc. 


(k) Prace przygotowawtze pizyspo_ 
sobienia rolniczego. Prace przygotowa 
wcze w zakresie przysposobienia rolki- 
czego młodzieży wiejskiej na rok 1954 
na terenie kieleckiej izby rolnicz:J już 
się rozpoczęły i przewidują urządzenie 
w jednym z wow”! w, wzorowego kur 
su dla przodowników. 

Jednocześnie odbędzie sia zjazd in 
struktorów z całego województwa ce- 
Jem ustalenia szczegółów Programu. 


(k) Bezczeln= świętokradea okradł 
figurę Matki Doskdej stojącej przy koń 
ciele katodratnysu Z figury Malki Bot 
kiej stojącej "4 cmentarzu przy koście 
le katedralnym w Kieleach, jakis świę 
tokradca skradł ozdobne vota, 

Wczoraj rano kościelny, Piot Ku- 
ice zatrzymał Alfreda Troja, zam. 
w Kielcach przy ul. Klonowej w czasie 
gdy ten usiłował ukraść z figury Mat 
ki Boskiej ozdobną koronę. Świętokrad 
cę aresztowała policja i przekazała g0 
do dyspozycji władz sądowy?b. 


(k) Krwawa bójka chłopów. w dra 
bocinie na Pilicą, pow. kozieniekiego, 
wynikła bójka między Wireen.Y m i Jó 
zefem Kapami, a Janem i Józefem 
Markami ze wsi Brzozówka. 

W czasie bójki Kapowie bardzo ciąż 
ko zostali poranieni nożami. 

Marków aresztowano i przekazano, 
władzom sądowym. AE 
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Z Zagłębia. 
TEATE MIEJSKI 
W SOSNOWCT.. 


Dziś tj. d. 9 bm. nastąpi inaaguracja 
sezonu teatralnego. Daną będzie świet 


na komedja Al. Fredry obchodząca 
w tym roku 1 !etni swój jułileusz p. 
t. „Zemsta* 


W teatrze naszym ukaże się „Zem 
sta“ w nowej i ciekawej inscenizacji, 

Obsadę sztuki stanowią pacie: Kl. 
snerówna (Podstolina), Golas'ewska 
(Klara). panowie: Bigot (Wacław), 
Bystrzyński (Perełka), Dąbrowski (Pa 
pkin), Mikołajewski (Murarz), Obu, 
chowski (Murarz), Orliński (Cześnik), 
Szafrański (Rejent),  Wzorczykowski 
(Dyndalski). 

Inscenizacja i reżyserja Spoczywa 
iw rękach Jerzego Gołaszewskiego. No- 
we dekoracje według projektów J. Go- 
łaszewskiego wykonali: J. Szymezyk i 
L. Marjański. 

Muzykę skomponował Henryk Qa- 
domski. 3 

Dyrekcja teatru przestrzegać | ędzie 
pilnie punktualności. 


Początek przedstawień o godz. 8 m. 
15. Przedsprzedaż biletów w firmie W. 
Czechowski, ul. $-go Maja, w kasie te- 


atru o godz. 18-0j. > 

. Inauguracja sezonu teatralnego za- 
powiada się ciekawie i uroczyście. W 
imieniu miasta przemawiać Ledą komi 
sarz Kuźniak, w imieniu T.P.T. 
wiceprezes sądu okręgowego p. K. Ku, 
charski, w imieniu związku lit:ratów 
w Warszawie znany powieściopisarz 
p. Jerzy Kossewski. 

— 10 — 

— Okręgowy komitet „Dnia Pracow 
aika Umysłowego* przy radzi» okręgo 
wej unji związków zawodowych  pra- 
cowników umysłowych w Sosnowcu 
zwołuje w niedzielę dnia 10 ''m.o go- 
dzinie 10 w gmachu polskiego związku 
zawodowego pracowników  przemysło 
wych i handlowych Rz. P. przy ul. 
Sienkiewicza 17-a w Sosnowcu zełtra. 
nie członków prezydjum rady, komite 
tu i wszystkich związków pracowni- 
ków umysłowych, działających na te- 
renie Sosnowca celem omówienia 
szczegółów uroczystości, która odłę- 
dzie sią w dniu 24 września br. 

Prezydjum komitetu liczy na nie_ 
zhwodne przybycie wszystkich zapro 
szonych swego czasu osób. 

-- Komitet wojewódzki LOPP. ko 
munikuje wszystkim organizacjom, bio 
rącym udział w uroczystościach w Cier 
licku Dolnym, że władze czeskie zezwo 
liły na przybycie umundurowanych od 
działów ze sztandarami. 


— Zarząd podoficerów rezerwy ko- 
ło Piaski zawiadamia, że jutro o godz. 
7 rano zwołuje zbiórkę wszystkich 
członków w lokalu własnym, -kad na- 
atąpi odmarsz do Będzina, celem wzie- 
cia udziału w uroczystości odsłonięcia 
płyty pamiątkowej ku czci trauicznie 
zmarłych lotników ś. p. kpt. Żwirki i 
inż. Wigury. 


— Awantury uliczne w Będzinie. 
Policja będzińska spisała prot.kół za 
zakłócenia spokoju i awantury uliczne 
na: R. Jędrusika, K. Gawlika, Wł. Li- 
genze i Lewickiego, wszyscy zamiesz 
kali przy ul. Ksawerowskiej w Be- 
dzinie. u 

Gawlik uwieczniony jest w protoku 
le, że pobił  scyzorykiem  Jędrusika, 
którego z powodu zadanych ian w 
twarz przewieziono do szpitala. Je- 
drusik zaś wraz z pozostałymi towarzy 
szami oskarżoni są o urządzeni. czyn 
nego napadu na  Gawlika, któremu 
grożą również zemstą. 

Awantura pomiędzy zwa'nionymi 
rozpoczęła się przy grze w karty. 


— Walne zgromadzenie kasy poży- 
ezkowo - oszczędn. w Czeladzi. W nad 
chodzącą niedzielę o godz. 2 popol. w 
s"li sądu grodzkiego odbędzie się wal 
uv zgromadzenie członków b. kesy po 
życzkowo _ oszczędnościowej w Cze 
ladzi. , 

Na porządku obrad znajduje sie: 
sprawozdanie rady nadzorczej, komi 
sji likwidacyjnej oraz wierzycieli ka 
sy (wkładowców), rozpatrzenie i za 
twierdzenie bilansu  likwildacyjnego 
oraz powzięcie uchwały w sprawie 
ostatecznego podziału majątkowego. 

Wstęp na zebranie za okazaniem 
łagitymacyj członkowskich. 


MAŚLANKA — SERKI ŚMIETANKOWE - BRYNDZA iin. SPÓłdZIGlnia Ziemańska 
Sosnowiec, Wspólna 4: Płsudskiego 16, tel. 9-45 


HURT, DETAL i DOSTAWA DO: MIESZKAŃ 


Z działalności izby przem.-handlowej 


Codziennie śwież: — własnej produkcji 


K A kremowa — słodka — kwaśna 


w Sosnowcu 


Interwencje w sprawie przywozu z zagranicy towarów 
reglamentowanych 


Jak informuje izbę praemysłowo- 
handlową w Sosnowcu contraina ko- 
misja przywozowa w Warszawie, 
w ostatnich miesiącach tłuzny peten- 
tów odwiedzają centralną komisję 
przywozową i wydział handlu zagra 
nicznego ministerjum pr emysłu i 
handlu, żądając wyjaśnień co do wy 
sokości podziałów, stadjum, w ja- 
kiem znajduje się podanie itd. 

Ponieważ departament  haadlo- 
wy ministerjum przemysłu i han- 
dlu zażądał od centralnej komisji 
przywozowej  usunięcw licznvch 
rzesz petentów z korytarza i orra- 
niczenia przyjmowania  iuteresan- 
tów do minimum, izba przemysłowo- 


handlowa w Sosnowcu podaje do 
wiadomości zainteresowanych. iż 
osobiste ich interwencje w biucze 
C. K. P. i w wydziale handlu a- 
granicznego nie będą odnoać żad- 
nego rezultatu i nie wrłyną na 
bieg lepszego i prędszege zalatyte 
nia „podania 

szelkie petycje w =; ruwach 
przywozu z zagranicy tcwxrów ro- 
glamentowanych powinny hyś kie- 
rowane do izb przemysłowo - ban- 
dłowych, które ze swej strcas -- w 
razie potrzeby — będą  występe- 
wać do kompetentnych czynników 
o należyte załatwianie podań p. <v- 
wozowych. asd 


Aresztowanie groźnych kasiarzy 


w chwili wiamania dv banku ludowego 
w Wolbromiu 


Dzięki wielkiej czujuości policji 
wolbromskiej, ujęto wczcrajszej no 
cy dwuch niebezpiecznych Fasiurzy 


w chwili gdy przystępowali do o- 
kradzenia banku ludowe:g> w Wal- 
bromiu. 


Kasiarze dostali się na strych 
domu w którym znajduje się bank 


onegdaj wieczorem. W noas- prz: 
stąpiono do roboty. Najprzód kasią 


rze wyrżnęli dziurę w suficie nad 
okojem kasowym, do którego opu 
ścił się jeden z nich po sznurze. 
W chwili kiedy zabierara się do 
rozprucia kasy, wkroczyła  uagle 
policja z oświetlonemi lampkami ©- 
lektrycznemi. Przestraszony i ośle- 


piony światłem kasiarz niv zdążył 
nawet wypuścić z rąk narzędzi, któ 
remi miał przystąpić do „roboty `. 


Ujętym kasiarzem jest 33-letn 
Henryk Kryński z Warszawy (Mo 
kotowska 6 m. 26). drugiego nazwi 
sko brzmi Zelek Banach lut 4, z 
Ostrołęki (mały Rynek 4). Bana- 
cha odnaleziono na strychu  us'lu- 
jącego ukryć się arate pak i rupie 
OŁ. m ac a] 

Na miejscu znalezione wszelki 
sprzęt kasiarski, tj. bory, pilniki, 
vak i łom żelazny. 

W kasie Banku znajdowałc się 
zł. 2.800 zł. gotówką. 


Smutna historja dwojga działaczy 
komunistycznych 


Z ERANCJI PRZEZ a zd TE MER WPROST DO WIĘ- 
z . 


W sądzie okręgowym w Sosnow 
cu sądzony był wczoraj zeany na 
terenie Sosnowca komunista Józef 
Karkowski, który ścigany orzeđ ro 
kiem przez władze, zbiegł do 
Francji i ukrywał się tam do me- 
dawna. Dzieje tego komunisty za- 
Monja na poświęcenia ma kilku 
słów. 


Karkowski jest z zawodu 34xc4- 
cem, porzucił jednakże swój fach i 
się na usługi partji komuni- 
stycznej. Wkrótce notowany jest w 
kronikach policyjnych, jako jader 
z najgorliwszych kolporterów bibu- 
ły, której następnie sam.staje się 
wydawcą. 


W tym celu Karkow,ki zawiera 
znajomość z 21-letnią Walerją Ka- 
szówną, siostrą furmana, zamiesz 
kalego w Sosnowcu przy ul. Brzo- 
zowej 19, oświadcza się jej, wtajem 
nicza ją-w swe plany i wciąga do 

wypadanie, 


WŁOSO łupież, 


— dysienie usuwa — 


Esencja CHINOWO - CHMIELOWA" 
„Mydło CHINOWO -GHMIELOWE", 
z Koautkiem. 


Sprzedają apteki. składy apteczne 


partji. Mieszkanie Kaszównej sta- 


Je się tajnym lokalem wydawnie- 
twa wszelakiego rodzaju bibuły ke 
munistycznej, Kaszówna zaś odda- 


ną Karkowskiemu pomocnicą. 

Z chwilą, kiedy grunt zaczy ia 
palić się pod nogami. Karkowsk: u- 
cieka do oka Policja znajduje 
w mieszkaniu Kaszównej kilku ty 
Sięcy gotowych odezw, z których 
na szczególną uwagę zasługują 0- 
dezwy, nawołujące do sabotażu ro- 
botników polskich zakładów prze- 
mysłu aE rnae w Będzinie i a 
resztuje Kaszównę. Kaszówna sta- 
Je przed sądem i skazana zostaje 
na rok aresztu. 


_ Mija kilka miesięcy i widocznie 
bliższe węzły, aniżeli tylko współ- 
praca partyjna łączyły zbiegiego 
komunistę z Kaszówną, gdyż ten, 
dowiedziawszy się o losach narze: 
czonej, przekrada się przez granicę 
i chce nieść jej pomoc. 


Na granicy jednakże zostaje 
schwytany i odstawiony do w'ęzie- 
nia mysłowiekiego. 

Obecnie los jego został również 
przypieczętowany. ; 

Sąd skazat go na trzy lata wię- 
zienia z pozbawieniem praw na 
lat 5. 

Karkowski przyjął wyrok z naj 
wyższym spokojem . 


KE” $ SZĄ 


— Zebranie iegjonu młodych w Bọ 
dzinie. Dziś o godz. 7.30 wiecz. w loka- 
lu przy ul. Górniczej 28 w Rędzinie, 
odbędzie się walne zebranie «:!onków 
związku legjonu młodych. 

Sprawy ważne. 


— P, O. W. w Czeladzi. Ouegdaj w 
lokalu magistratu przy udziale 3% o- 
sób odbyło się organizacyjne zetranie 
P. O. W. w Czeladzi. Obradom prze. 
wodniczył przedstawiciel powiatowege 
koła p. J. Placek, sekretarzował p. 
M. Kusiński. 

Zebrani po wysłuchaniu i.feratu 
p. Placka wyrazili gotowość zorgani- 
zowania na tut. terenie placówki POW 
przyczem dokonali wyboru zarządu 
w skład którego wchodzą pp.: J. Sa 
dowski — komendant, M. Kus ń:ki — 
sekrotarz, Piskorczyk — skarł nik i 
St. Wilk — zastępca skarbnika. 

iicjcstracja Oraz zapisy  uzłonków 
będą się odbywać na podstawie doku 
mentów w lokalu „Kuźniey* w środy 
i piątki od godz. 5 — 7 wiecz. 


— Zebranie powstańców śląskich w 
Czeladzi. Nadzwyczajne walne zebra- 
nie członków związku powstańców 
śląskich w Czeladzi odbędzie się dziś 
w lokalu „Kuźniey*. Początek o godz. 
5 popoł. 


— Kurs oświatowy dla  dziaiaczy 
społecznych w O'eladZi. Zarząd BBWR 
w Czeladzi w końcu bm. urządza na 
terenie m. Czeladzi 6-cio _ miesięczny 
kurs oświatowy dla działaezy społecz 
nych. 

Na kursie, którzy odbywać cię te 


dzie bezpłatnie poruszane będą zagad 


nienia historyczne, zagadnienia _ n- 
strojów społeczno - politycznych i eko 
nomjł społecznej, ustawodaz3twu 


ojalne. ruch zawodowy oraz wskaza. 

nia iregun - orranizacyjne. 
Kurs postawiony będzie 

na Voui pouont, to też kandyda 


ci muszą wykazać się conajmniej świa 
dectwem ukończenia szkoły powszech 
nej oraz pracą na niwie społecznej 
Wykłady odbywać się będą dwa 
razy tygodniowo pe trzy godziny 
dziennie. Zapisy przyjmuje „Kuźnica“ 
codziennie od g. 6 — 8 wiecz 


— Stały bywałee wszystkich niemal 
więzień od Będzina aż po Warszawę, 
24-letni Wojciech Witezak (Dąbrowa, 
ul. ks. Dutkiewicza,) należy do rzędu 
tych przestępców, których żadna po- 
kuta nie sprowadza na drogę peprawy. 

Witczak, wielokrotnie był karany 
za włamania i kradzieże, w wojsku zaś 
jednorocznem więzieniem za de- 
zercje 

Qz nio. wracaja do domu e» odby: 
ciu kary w więzieniu olkuskiem, wła- 
nia! się do mieszkania ząbkowickiego 
obywatela Tadeusza Rolnika i skradł 
mu biżuterję i gotówkę na bliska 7° 
tysięcy złotych. 

Epilog tej eskapady niepojtr««.. 
go złodzieja rozegrał się  wnzoruj 
przed sądem okręgowym w Nosrowcu, 
który wymierzył Witczakowi dwa la 
ta i 6 miesięcy więzienia z pozł awie- 
niem praw na lat pięć. 

Witezak siedzi znowu. 


— % targowiecy w Mysłowieach. Na 
targowicę w Mysłowicach spędzono w, 
ub. tygodniu 721 szt. bydła, 1852 szt. 
świń, 189 cieląt i 1 owcę, razem 2768 
szt. zwierząt. Płacono za klg. żywej 
wagi rogacizny od zł. 0.48 do zł. 1%), 
nierogacizny zaś od zł. 0.95 do zł. 1.40. 

Przebieg targu: Spęd bydła nor 


mainy, świń — mały, targ oży:vieny, 
tendencja na bydło zwyżkowa, e świ- 
nie utrzymana. 


REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU! 
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2 Zawiercia. 


uBCHÓD KU CZCI BƏHATER. 
SKICH LOTNIKÓW Ś. P. KPT. 281R 
KI I INŻ. WIGURY W ZA\IERK’ U 


W tych dniach odbyło się w gma. 
chu magistratu posiedzenie zarzudu 
komitetu powiatowego LOPP. w kt rem 
wzięli również udział przedstawiciele 
i delegaci zarządów najliczniejszych 
kół LOPP w mieście i powiecie. Na po 
siedzeniu między innemi omówiono 
sprawę urządzenia obchodu w dniu 
10 bm. rocznicy śmierci bohaterskich 
lotników, ustalając następujący pro- 
gram obchodu. 

Dnia 10 bm. o godz. 16-ej urorz; ste 
nabożeństwo w kościele parefjalnym 
na które postanowiono zaprosić prócz 
miejscowych kół LOPP przeJstawicie- 
li urzędów państwowych 1 samorządo. 
wych,szkoły, organizacje i stowarzysze 
nia oraz najszersze grono społeczeń- 
siwa. Na Challenge 1984 — postanowie 
no urządzić w tymże dniu od goda $ do 
13 zbiórkę uliezną. 

Nadmienić należy, że kierownictwo 
miejscowych szkół, niektórych organi- 
zacyj i stowarzyszeń, jak również sro- 
łeczeństwo żydowskie urządza również 
obchód we własnym zakresie 

-——000— 

(ol) Przejechany na śmierć przez 
samochód. W dniu wczorajszym pędzą 
ca z szalona szybkością limusynwa nie 
znanego właściciela, najechała na szo 
sie we wsi Kroczyce na mieszkańca 
tej wsi, Stanisława Bzdęgę, który po- 
niósł śmierć na miejscu. 

Limuzyna pojechała dalej w kierun 
ku Żarek niezatrzymana przez nikogo, 


-- Kradzieże. Policja przyjęła za- 
meldowanie od Rumuna Henryka. 
Szkolna 51, w sprawie kradzieży 4 mie 
szkania futra i 240 zł. 11 puszek marmo 
lady, 8 litrów soku, ogółem wartości 
120 zt. 

—. Janinie Dziekanówny, Nowy Ry 
nek, skradziono z korytarza «zkoły nr. 
2 palto, wartości 140 zł. 


(2) Pożar. Onegdaj wybuch? pożar 
„magazynu szpulek papierowych. nale 
'łący do Szwarcbaunera Moszka i Ko- 
niecpolskiego przy ul. Górnośląskiej. 
Spłonął dom drewniany, własno/ć Wek 
slera i Chwista. Przyczyna pożaru na 
razie. nie ustalona. 


Popieralcie 


Pa PR 
PERSTN p m 


Gdy wraca: król Jan Sobieski z Wiednia 


przez Kielce i Sams. nów. 


We wsi Bartkowie, leżącej w 
po kieleckim znajduje się obok do 
mu leśniczego niezwykłej wielkości 
dąb, liezący 1.100 lat, o którym krą 
żą wśród ludu okolicznego przeróż 
ne legendy. 

Pień dębu zawiera wewnątrz dziu 
plę, októrej wieść gminna głusi iż 


król Jan Sobieski wracając przez 
Samsonów z wyprawy wiedeń kiej 
i obozując pod dębem, rozkazał d) 
jego Więwza Wiozye rusznicę, 8ZA- 

lę turecką i butelkę wina, eo pono 
z czasem zarosło korą i po diś dzień 
tam się znajduje. 


Śmiertelny pojedynek na siekiery 


PRZECIWNIK PADŁ 1RUPEM Z ROZPŁATANĄ CZĄ<ZKĄ. 


Wieś Krawce w powiecie za- 
wierckim była widownią ponurej 
zbrodni, dokonanej na tie zatargów 
majątkowych przez 21-letu?go Sta 
nisława Raczka na swym szwagrze 
Stanisławie Śliwie. 

Między szwagrami istnieł od ja 
kiegoś czasu spór o pole. Zawzię- 
tość brała górę nad roznmsm, spór 
zaostrzał się z każdym dniem, a tra 
wieni ku sobie nienawiścią szwag- 
rowie, czekali jedynie nadarza jącej 
się okazji, by wywrzeć swą zam- 


ę. 
I taka okazja nadaczyła się. 
„ O zmierzchu, gdy wracali z pa 
ey, spotkali się oko w cko. Ponie 
waż obaj mieli za pasem siekiery, 
uchwycili je w ręce i rozgorzała 
straszliwa walka. Na siekiery... 


Jedynym widzem tej okropnej 
walki na śmierć i życie był 7-letni 
synek Śliwy, który za chwilę miał 
być świadkiem Śmierci swego rodzi 


Śliwa otrzymawszy potworny 
cios, padł z rozpłataną czaszką 
Wszelki ratunek okazał się zbytecz 
ny. Przewieziony do szpitala w Za 
wierciu. Śliwa zmarł. 

Zabójea stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu 


'Tłumacząc się, iż nie miał zamia 
ru zabić i że bronił się tylko, płakał. 


Po przesłuchaniu świadków, 
którzy korzystnie zeznali dia oskar 
żonego, sąd wydał wyrok skazują- 
cy zabójcę na półtora roku wi;z't- 
nia. 


Sprytny oszust w spódnicy 


8 lata leczył chorych w kieleckiem. 


Onegdaj policja kielecka areszto 
wała Wiktora Muszyńskiego, poch») 
dzącego z Warszawy, który pód róż 
nemi nazwiskami przez 3 lata leczył 
w kieleckiem chorych, nie mające ku 
temu żadnych kwalifikacy j. 

Muszyński w 1931 r. ordynował 
w Słupi Nowej, pow. kieleckiego 
jako dr. Jan Dorster, a gdy wezwa 
ny został do rejestracji zbiegł na te 
ren pow. iłżeckiego, gdzie guasował 
pod innem nazwiskiem. Śledzony 
przez policję Muszyński przeniósł 
się następnie do Miedzieży, pow. ko 
neckiego a następnie osiadł w Łopu 
sznie jako dr. chorób kobiecych pod 
przybranem nazwiskiem Natal'i Do 
bek. 

W Łopusznie Muszyński 0:dyno 


marli wstają z grobu... 


uf tt 


dej. dziwnie się uśmiechnął. 

> — Bądź spokojną, moja matko 
— rzekł — wszystko jest przewi- 
dziane. 

— Wyjaśnij mi... 

— Niczego ci nie wyjaśnię... 
Brak nam czasu, zresztą ra cof 
Miej we mnie zaufanie. moja mat- 
ko, i chodźmy połączyć 'ię z Ran- 
lem, 

Podczas, gdy Filip z maiką wo- 
szli do willi pod pretekstum niby 
rozpatrzenia razem planów  rohót, 
Raul szybko udał się w stronę pa- 
wilonu. 


— Gdybym mógł zobaczyć Gab 
rjelę... Gdybym mógł z nią pomówić 
oly przez chwilę —- mówił "o 
siebie. 

Zbliżył się do drzwi i ebcial je 
otworzyć. 

Drzwi były 
knięte. 

Obawa zwrócenia uwagi któr-go 
ze służących, wstrzymywała go od 
pukania. 

Zawiedziony spojrzał w oknx. 

— Jednakże muszę ją zobaczyć. 
— szepnał młody człowiek. — Jeżeli 


z wewnatrz zam- 


POWIEŚĆ. 192 
nie dziś, to jutro. 
uprzedzić ją. 

Niedaleko od pawilonu znajdo- 
wał się rodzaj salonu zielon'-ści, oto 
ezonego szpalerami,  strzyżo emi 
według dawnej mody. tworzącemi 
jakby ścianę. 

aokoło tej sali ustawiene 
kamienne ławki. 

Raul usiadł na jednaj z nich, 
wyjął z kieszeni portfel i ctworzył 
go. 

Zawierał on przygotowany liet, 

— Niema potrzeby oddawać jej 
tego listu — myślał pan Je Challirs. 
— Powiem jej jutro to. e6 napisa- 
łem.. Parę słów wystarczy: 

„Moja najdroższa! 
Jutro wieczór wejdę do parku 
o godzinie wpół! do dwunastej. 
Łatwo ci będzie wyjść z pawi- 

lonu, który zajmuje:z sama, Í 
przyjść połączyć się ze mna 

około furtki, wychodzż.ej nad 

rzekę“, 
„- Mial podpisać, lecz wstrzymał 
się. 

— Nie -— rzekł — jeżeliky tan 
bilet zaginął, podpis mój szemvvo- 
mitowałby nas. 


Główna rzocą 


były 


wał blisko rok i cieszył się ogrom- 
nem powodzeniem wśród kobiet, a 
nawet tamtejszej inteligencji i miej 
scowych nauczycielek. 

Wreszcie oszustowi podwinęła 
się noga i został dowaśkodei | a- 
resztowany przez policję. 

W toku dochodzenia Muszyński 
przyznał się, że posiadane _dlyplo- 
my i dokumenty skrad dr. Janowi 
Dorsterowi i dr. Nataljt Dcbek. . 


Charakterystycznem jest że Mu- 


.szyński przebrany za kobietę rie zo 


stał rozpoznany ani przez swych pa 


cjentów, ani przez tamtejszą lud- 
ność. 
Pomysłowego oszusta przekaza- 


no do dyspozycji władz sąd: wych. 


Wskutek tego, nie nie dodając, 
wyrwał kartkę, wziął kamień. ow]- 
nął go ową kartką i zbliżył sie do 
pawilonu z zamiarem rzucenia drob 
nego szebru w szybę, aby tym spo: 
sobem zwrócić uwagę Gabrjeli a po 
tem rzucić list. 

W chwili, gdy zbliżał się d» pa- 
wilonu, jedno z okien otworzono i 
ukazała się w niem powiewna i peł 
na wdzięku postać młodej dziew- 
czyny. 

Raul położył rękę na ustach. 

Gabsjela odpowiedziała podob- 
nw vestem. : 

Pan de Challins pokaza! jej pa- 
pier, który trzymał w ręku 

W tej chwili znajdował się hli- 
sko kolumny, służącej za podstawę 
wazonu, naśladującego braz. 

Panna do towarzystwa wskazał 
mu ten wzzon i Raul włożył w nie- 

o papier zawsze z kamieniem we 
środku. 

Czas był wielki. 

Filip i pani de Garennes wyho- 
dzili właśnie z głównego korpusu 
domu. ż 

Gabrjela pozostała w oknie. 

—- F eóż. drogie dziecię — znpy- 
tała baronowa — wypoczelaś? 

— Tak. pani baronowo 


— A czy czujesz się na silach 


dojść do łódki i przejechoć się w 


naszem towiczystwie po Marnis? 
— O! najzupełniej, pani baro- 
ńowo. 
— A więć zejdź tu do rase Fi 
lipie -- dodała pani de Garennes, 
zwracając się do syna i do siostrzeń 


Nir, 249. 


UJĘCIE ZŁODZIEJA . RECYDYWI 
STY. 

Wezorajszej nocy ujęty zosiał znany 
przestępca - złodziej, Józef Gardyła, o 
ucieczce którego z budynku sądu grodz 
kiego w Wolbromiu piseliśmy "nepdaj 

Gardyła ostatnio skazany był p:zes 
sąd grodzki w Wolbromiu na 5 lat wię 
ułenia. W chwili gdy zaprov.sdzony 
został przez posterunkowych do ustepu 
zbiegł w niewiadomym bterurku Zło- 
dziej - uciekinier wpadł w ręce volicjł 
we wsi Brzeeówka pow. miechowskiego 
która urządziła Za uim obławę Gardy- 
ła wracal z łupem, tj. poduszksmi i in- 
mi przedmiotami, skradzioaemi u Fran 
ciszka Strojnego we wsi Łobzów pod 
Wolbromiem. 

Jak widać, Gardyla i tę jedną noe 
na wolności wykorzystał. 

——1:0):— 

(ol) Dancing. Z okazji zakończ 'nia 
uroczystości świetnej viktorji 7. m. kró 
la Stefana Batorego nad pogany; w dn. 
10 bm. w sali p. Bobrzeckiego odg zie 
się wiewzodynka z pląsami oraz kon- 
kurs tańców zamorskich z nagro:lami. 

——AO0- == 


SZPITAL BEZ PACJENTÓW iS5TNiG 
JE OD PóŁ WIEKU. 


W Sutton Bridge, w Anglii, oddył 
się 50-letni jubiłensz osobliwego szpi 
tala. 

Z zewnątrz — nie nadzwyczajnego. 
W szpitalu znajdują się wzorowo urzą 
dzone pokoje dła chorych i urzędują 
stale pielęgniarki. Czystośći higjena 
widoczna na każdem miejsu. W poko- 
ju błyszezą piękne narzędzia, w kuchni 
bogato rozstawione naczyaia i porcela- 
na. 

Na miejscu crdynuje codziennie le- 
karz. Zakład posiada dobrze zaopatrze 
ną własną aptekę, otacza go obszerny 6, 
gróc. i 

W szpitalu brak tylko  par'entów. 
Niema żadnej chorej osoby Dom stoi od 
dziesiątków lat, starannie utrzymywa- 
ny i strzeżony, ale w ciagu pti wiekn 
pirebywał tu zaledwie jeden jedyny pa 
cjent Był to Włoch, który zmarł 

Szpital opiera egzystencję n? fyn- 
dacji. Fundatorzy przeznaczy go wy» 
Jacznie dla użytku wilków morskich. i 
żeglarzy, którzy nie szukaja w nim jed 
nak nigdy gościny. Diaczego — trudno 
powiedzieć. 

Zakład jest bodaj  naiciehawse: ‘t 
pomnikiem angielskiego %onserwatyż. 
mu. Nie jest to instytucja społeczna, 
lecz jedynie kurjozum 


PORZE ZZ WYSOCE E OREW OOZK CEE. WODE AOC OS OZOWE TWORZE TODT SRE SE ORO ZZ EE ESEESE ESS 


ca — pójdź z Raulem, weźcie wiosła 
i klucz od kłódki... Będzievie naszy- 
mi wioślarzami. 

Dwaj młdzi ludzie poszli po wio- 
sła i pow: ‘cili prawie natychmiast. 

Gabrjela wyszła z paw'lora, zbli 
żyła się do baronowej, która rzebła 
do niej: > 

— Oprzyj się na mnic, moja śle 
notko. 

— Dziękuję pani, czuję się Silna 
zobaczy pani. 

— Tem lepiej, idź 
mnie. 

Młode dziewczę wydawało się 
ożywione i jakgdyby przerbrażone. 

Reakcja nastąpiła, trwnjąca kil- 
ka godzin. 

Całe towarzystwa skierowalo się 
ku brzegowi Marny. 

Raul. widzące młodą dziawezynę 
żywą i uśmiechniętą, uczuł ogromną 
radość, ogarniającą całą jegn istotę. 

Mówił sobie... 

— Nie było to nie ważnego, nie 
pokoiłem się bez potrzeby. 


Doszli wkrótee do brzegu, do 
miejsca, w którem łódka spoczywa- 
ła wśród janowea, przytw'erd”'na 
do pala mocnym łańcuc"em. 

W parę minut Filip przygoto- 
wal ją do wsiadania. 

Baronowa i Gabriela zajęły miej 
sca w tyle łódki. 

Dwaj kuzynowie usiedli ua ław- 
ce wioślarskiej, silnie ujeli wiosłe. i 
poczeli pracować, jak doświadez ni 
wiaślarze. >> 

W łodzi panowało milezonie. 

d. « a. 
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Dożywocie za dotrzyma- 
nie tajemnicy 


Droga do podziemi 
banku angieiskiego. 


Anglicy, którzy mają pieniądze 
w banku angielskim, mogą spać spo 
kojnie. Podziemia tego bank: zawie 
rające złoto, są zbudowane według 
niezawodnego systemu gwarantują- 
cego niedostępność. Mimo to, o pe 
wien czas następuje gruntowna prze 
budowa, zmiana wszystkich zam- 
ków, drzwi, a nawet ścian. 


Taki, właśnie, remont zrobiono osta 
tnio, przyczem nowe ściany skarb- 
ca dochodzą do dwu metrów gruboś 
ci, a zamki są przedziwnie precyzyj 
ne. ; 

Z okazji owej przebudoy; pod- 
ziemi banku angielskiego jedeu z 
dzienników londyńskich przypom- 
piał niezwykłą historję, która przy 
trafiła się w Londynie koło roku 
1860. $ 
Pewien robotnik, pracujący przy 
kanalizacji, zjawił się pewnego dnia 
w administracji banku angielskiego 
z dziwacznem oświadczeniem. 


— Mogę się założyć — powie- 
dział — że mimo wszelkich  środ- 
ków ostrożności przedostanę się do 
skarbca podziemnego bez niczyjej 
pomocy. 

Uważano to oświadczenie za nie 
mądre przechwałki i przystano na 
próbę. Straż koło każdych drzwi 
podziemi została wzmocniona spra 
wdzono zamki i robotnik wyruszył 
na swą niezwykłą wyprawę. (dy 
otwarto rankiem drzwi skartca, zna 
leziono go istotnie śpiącego na wor 
kach ze złotemi sztabami. 

Co było robić z czlowiekiem. ktéry 
przeniknął tajemnice tak pilnie 
strzeżoną; żę: 

W dawnych czasach zabijano ro 
botników, którzy przez pracę w 
skarbcach znali ich rożkład. Obecni 
nie można było postąpić w sposób 
tak barbarzyński. Dyrekcja barku 


: zaproponowała robotnikowi dożywo 
.tnią dość wysoką pensję wzamian 
za dochowanie tajemnicy. Ułożono 


się z nim, że z chwilą, gdy zdradzi 
przed kimkolwiek jak dotarł do 
skarbca, traci pensję. Rob tnik do- 
trzymał słowa. Żył w dostatku i u- 
marł, unosząę do erobu tajemnicę. 


—:0 — 
TAD CZŁOWIECZYCH UST... 

Z badań instytutu bakterjologiczne- 
go w Zurychu wypływa, że najgrośniej 

on nfosyeniem jest... ludzkie. 

Z 8 ukąszeń człowieka przez czło wie 
ka, które się wydarzyły w ub. roku w 
„gwsjcarji, T doprowadził, do ampu- 
tacji: jedno — palea, 6 całej ręki. 


Ukąszenie człowieka jest równie ja- 
dowite jak ukąszenie małpy i kota, na 
tomiast rany po ukąszeniu psa, konia, 
krowy, królika i in. wówczas tyłko są 
grożne, jeżeli zwierzęta mają w pyska 
zarazki wścieklizny. 

W jamie ustnej nosimy  baktsrje, 
które, nierrożne dla przewodu pokar- 
mowego, nautralizowane sokami żołąd 
kowemi i śłiną,gdy się dostaną do krwi 
wywołują gangrenę. 

——x(0x— 
W INTERESIE GRACZA LOTE- 
RYJNEGO. 


Tempo, w jakim rozegrana zostanie 
V-ta klasa 27-ej Loterji, skraca znako 
micie odległość dotychczas «gzystują- 
cą między momentem wygranej, a jej 
realizacją.. ; 

Oczywiście, że w interesie gracza 
leży, — aby wyzyskął tempo, zie po- 
minął sposobności i nie pozbawił się 
szans. (racz nie powinien  wyczeki. 
wać, aż kolektor zawiadomi go o wy- 
granej, gdyż w obecnym tempie gry 
kolektor nieraz nie będzie w stanie te 
go uczynić. Winien on sam śledzić ta 
bele dzienno i pamiętać o tem, że wy 
grana stawka, niewymieniona ua no. 
wy los, to  przekreślenie możliwości 


wygrania miljona czy też innej wiel- 
kiej wygranei. 
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_ Podwójne życie dziewczyny -- potwora. 


jDzieje 6-ciu dni morderczyni własnych rodziców. 


Całe kolumny dzieńników pa- 
ryskich zajmuje od paru dni :trasz 
na wprost nie do wiary sprawa Vio 
letty. Noizeres. Coraz to nowe szcze 
góły tei potwornej zbrodni nawet 
dla wieikiego miasta, otrzaskaaego 
z występkiem, wpływają na szpalty 
gazet. 

18-letnia Violetta Noizeres otru 
ia swoich rodziców, którzy rrzeszka 
dzałi jej w życiu. Otruła ich z zim 
ną krwią poto, by zdobyć ich oszczę 
dności, poczem uciekła z domu i 
sześć dni ukrywała się przed poli- 
cją. 

Aresztowana, przyznała się do 
wszystkego z całą otwartością, będą 
cą strasznym cynizmem. Dodała, że 
życzyła już oddawna śmierci ojcu.— 
matki zaś nie cheiała zabić: chciała 
ją tylko pozbawić przytomności. 
Matka istotnie, nie umarła. Po kil- 
ku dniach przebywania w szpitalu 
wróciła do przytomności. Ora to rzu 
ciła na córkę okropne oskarżenie. 
Wyznała, że Violetta już trzykrot- 
nie usiłowała pozbawić ją i jej mę- 
ża życia: dwa razy zapomocą środ- 
ków nasennych, a raz, podęalając w 
nocy mieszkanie. 

QSTEMNASTOLETFNTIA. 

Co skłoniło _ osiemnastoletnią 
dziewezynę córkę zamożnych rodzi 
ców kochaną vrzez nich jedynaczkę 
do tak okropnego czynu? 

Na pytanie to trudno dać jaką- 
kolwiek odpowiedź. 

Violetta Nozieres miała lat osiem 
naście „ale od dwu już lat prowadzi 
ła podwójne życie. Rodzice nie wie- 
dzieli o tem, że z nastaniem nosy u- 
cieka z domu, udaje się do dzielni- 
nicy łacińskiej i tutaj z dziewczęta 
mi ulicznemi szuka zarobków Kie- 


dy od czasu do czasu nieobecność 
Violetty w domu w nocy wychodzi 
ia na jaw, dzewczyna mowiłu, że no 
cowała u swej rzy jaciółki „uade 
moislele Dumont“ która jak się oka 
zuje. wcale nie istniala. 

Violetta miała nadto stałego 
przyjaciela, który znowu nie wie- 
dział ani o jej praktykach w dzielni 
Gy łacińskiej, ani też nia nie ` wie- 
dział o jej życiu domowem. 

LEKARSTWO DLA RODZI- 

CÓW. 


Powziąwszy okropny zamiar zgła 
dzenia rodziców, Violetta sfał:zowa 
ła kilka recept, zawierających dozy 
trucizny i realizowała te recepty w 
różnych aptekach Paryża. Potem z 
tego przygotowała sama dwa 'abój- 
(> proszki i wieczorem podała je ro 
dzicom jako lekarstwo, jedno na mi 
greng dla matki, drugie na astmę 
dla ojca. dodajae, że czyni to z połe 
cenia lekarza domowego. 

Rodzice, nie podejrzewająe nie 
złego, zażyli truciznę. 

Wyrodna córka, czekająe na dzia 
łanie trucizny, grała jeszcze x rodzi 
cami pół godziny w karty a gdy o- 
boje stracili przytomność, wyszła z 


domu. 
SZEŚĆ DNI... 

Zostawiwszy żywcem jeszcze, 
ale już otrutych rodziców w domu 
Violetta poszła (nie do wiary, a jed 
nak prawdziwe) na Montmartre. 
gdzie w jednym z dancingów tańczy 
ła do drugiej w nocy. Potem powró 
ciła do domu i sądząc że oboje rodzi 
ce nie żyją, odkręciła kurki „azowe, 
by upozorować Śmierć przez nies- 
strożność. : 

Nad ranem zaalarmowała sąsia- 
tów. Policja zjawiła się na miejsce 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 
Fo REZ PRO a a S aa OECD ROOTA 


Reprezentacja powiatu będzińskiego 


na zawodach sportowych w Toruniu 
o mistrzostwo związku sirzeleckiego. 


W dniu dzisiejszym rozņoczynają 
się po raz czwarty zawody lekkoatlety 
czne i gier sportowych w Toruniu, któ 
ry w br.obchodzi 700-lecie istnienia o mi 
strzostwo związku strzeleckiego. 


Zawody obecne przeznaczone s9% prze 
dewszystkiem dla członków strzelec- 
kich klubów sportowych. Zawodnicy 
muszą posiadać POS. i należeć do zwią 
zku strzeleckiego przynajmniej $ mie 
sięcy, 


t 

Prgoram zawodów przewiduje kon 
kuroncje męskie: 100, 800, 1500. 4:80 m. 
— biegi, skok wdal, wzwyż, tyczka, ku 
la, dysk,  oszczep, sztafety 4 X106 m. 
chody 1 — 10 kim., jako próby pobicia 
rekordów polskich; żeńskie 40 m. 
4 X 100, kula, dysk, oszczep, «kvk wda! 
i wzwyż; gry sportowe: strzelcy — ko 
szykówka, i siatkówka. 


Nagrody — przechodnia komendy 
głównej i żetony, dyplomy -jubitenszo- 
we z okazji obchodu 700-lecia istnie- 
nia, ofiarowane przez miasto Toruń. 


W zawodach biorą udział rer rezen 
tacje poszczególnych okręgów strzelec 
kich z calej Polski. - 


Barw podokręgu śląskiego będzie 
Lroniła grupa zawodników z powiatu 
będzińskiego. Są to znani sportowcy, 
zdobywcy rekordów, mistrzostw i pier 
wszych miejsc w wielu zawodach lokal 
nych i zamiejscowych. Zawodnicy ci od 
byii dłuższy trening i wyjechali na za- 


wody z pełuem przygotowaniem i zapra 
wą sportową. ; 

W poszezególnych konkurencjach 
wystąpią: biegi — 100 m. — Zieliński, 
Bartoszek, 5068 b. — Słociński, Kalama 
ja, skok wzwyż — Karch, Wołry, Bawo 
leczoło, skok wdal — Zieliński, Barto 
szek, rzut oszczepem Szarejko, Bambu 
la, rzut kulą — Bartoszek,  Szarejko, 
4 X 108 m. — Bartos'ek, Zieliński, Mar 
cinkowski, Jeziorowski. ż 

Konkurencje żeńskie — bieg 66 m. 
— _ fGłallotówna, Paliszewska, skok 
wdal — Pałliszewska, Gallotówna, skok 
wzwyż —  Paliszewska,  Zarębianka, 
rzut kułą i dyskiem Gallotówna, 4 X 58 
m. — Paliszewska, Kucówna, Pa'iszew 
ska M. i Gallotówna. 

Ułożenie składu reprezentacji podo 
kręgu śląskiego z zawodników wyłącz 
nie powiatu będzińskiego jest wyróż- 
nieniem naszych zawodników, których 
praca sportowa daje gwarancje osią- 
gnięciąa odpowiedniego miejsca dla zie 
mi śląskiej i Zagłębia Dąbrowskiego. 

ROZGRYWKI SZACHOWE W 

W CZELADZI. | 

W dniu 17 bm. zarząd „Kuźnicy“ 
czeladzkiej organizuje turniej szacho_ 
wy o mistrzostwo „Kuźnicy“ na rok 
1933. 

W turnieju mogą wziąć udział człon 
kowie organizacyj wchodzących w 
skład „Kuźnicy“ Zapisy przyjmuje się 
codziennie do dnia 16 bm. włącznie. 


i podejrzewająe wypadek, lub samo 
bójstwo, nie aresztowała Vivletty. 
Polecono jej tylko stawić się naza- 
Jutrz w komisarjacie. 


Nie przyszła .W mieszkaniu jej 


także nie było. 

W ciągu sześciu dni policja szu- 
kala dziewczyny, wiedząc już że szu 
ka zabójczyni, gdyż matka która w 
szpitalu odzyskała _ przytcmność, 
wyznała wszystko. 

Tych sześć dni spędziła Vicletta 
w sposób zdumiewający. 

Jedną noc spędziła u murzyna z 
jazz — bandu, poznanego przed go 
qziną, pozostałe także u przygod- 
nych znajomych. W ciągu ~}. dni 
kupowała sobie perfumy i najrozma 
itsze kosmetyki, była kilka rasy u 
fryzjera, kupowała nawet szczypczy 
ki do regulowania brwi, ora” mater 
jał na nową suknię. 

Wprost w głowie się nie mie: * 
by mioda dziewczyna mogła w t 
sposób postępować, będąc przy zdro 
wych zmysłach. Należy wierzyć w 
jej obłęd, by uratować wiarę w czło 
wieka. 


„PODOBNA DO VIOLET TY* 
Przypadek i własna  nieostroż 
ność wydają ją w ręce sprawiedli- 
wości. 

Siedząc z jakimś przygodnie po 
znanym młodzieńcem na tarasie ka 
wiarni, przeglądała gazetę. Na pier 
wszej stronie widniała jej felogra- 
fja z podpisem: „Poszukiwana przez 
policję zbrodniarka Violette Ncize- 
nes“, . 


— (zy nie uważa pani — spy- 
ta młodzieniec — że ta zbrodniarka 
jest podobna do pani? 

Violetta drgnęla. Z całym spoko 
iom wzięła do ręki gazetę, przyjrza 
ła się fotografji i powiedziała spo- 
kopne, przykrywając dłonią górną 
część twarzy na zdjęciu: P> 

— wzy. nwże ale dolna : zęść 
twarzy inna. Ja nie mam tak wysu- 
niętego podbródka. 

Istotnie, trudno wiedzieć, >. jest 
okropniejsze w tej tragedji- sama 
zbrodnia, czy też. zachowanie się 
dziewczyny w ciągu tych sześciu 
«nr: kiedy cjciec jej już nie żył a 
matka była między życiem a ‘mier 
cią w sali szpitalnej. 


SPOTKANIU. 


Młodzieniec, który przyjrzał się 
fotogratji, nie mógi jednak mime 
swobody dziewczyny. oprzeć się 
wrażenia, że jest Violettą Nozieres: 
Zakomunikował o tem policji, na 
wszelki wypadek, umówiwazy się z 
dziewczyną nazajutrz w tejże ka 
wiarni. Przyszła i tu ją aresztowa 
no. 

I jak to już pisaliśmy, przyzna 
ła się do wszystkiego. 

Nie nie było w stanie wyprowa 
dzić jej z równowagi. 

Nie, prócz spotkania z matką .. 

Gdy na żądanie policji, udała się 
do szpitala, musiano ją siłą _ wcią- 
gać o pokoju, gdzie była jej mat- 

a. 


Pani Nozieres na widok eóćrki— 
ra wora uniosła się straszliwi . 

-— Ty, ty — krzyczała — cze- 
muś się nie zabiła, zabiwszy twego 
ojea? O. kiedyż zobaczę cię już na 
szafocie? - ZZ, 

Violetta odegrała dramatvezna 
scenę z rzucaniem się matee do nóg, 
tak że musiano ją siłą odrywać. 

# kod + 


Proces Violetty Nozieres będzie 
jedną z największych sensacyj Pa- 
ryża. Bronić jej będzie słynny adwo 
kat — obrońca Gorgulowa, zabójcy 
prezydenta Doumera. Nie ulega 
wątpliwości że obrona opierać się 
będzie na anormalności dziew zyny 
— potwora. 

Narazie, Śledztwo stara się usia 
lić, czy i jakich miała Violetta w 
swej zbrodni wspólników. 


O ZPAP TÓW 
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SERENO iwa O rr 


ZNAKOMITA OKAZJA DLA WYZYSKANIA WOLNYCH 
GODZIN POPOŁUDNOWYCH I WIECZOROWYCH 


Osoby na stanowiskach, sekretarze zrzeszeń gospodarczych, urzęd- 
nicy państwowi, komunalni i prywatni, panie z towarzystwa i t. p. 
mogą znaleźć intratne żródło ubocznych dochodów, dzięki wspót- 


pracy z poważnem towarzystwem ubezpieczeń, 


Zgłoszenia pod: „REPREZENTACYJNY” do Administracji pisma, 


EZ EPE WEZ POECIE EEE 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Sp. Ake. w Sosnowcu 
niniejszym podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców prądu, że 
w niedzielę, dn. 10 września b.r. wylą- 
czony będzie prąd w Sosnowcu przy 
ulicach: Nowej, Ciasnej oraz Piłsudskie- 
go od Alei Mireckiego do ul. 8-90 Maja 


na przeciąg czasu od godziny 6 rano do 3-ciej popołudniu. 


Obwieszczenie o licytacji 


Urząd Skarbowy w Zawierciu podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
16 września 1333 r. w Myszkowie w magazynie fabryki Sztucznego Jedwabin 
odbędzie się sprzedąż z licytacji: 

pięć tysięcy kg. przędzy sztucznego 


jedwabiu 1000 paczek a 5 kg. — 
wartości szacunkowej 30.000 zl. 


jądać w dniu licytacji na godzinę 


Zajete ruchomości możra o 
abryki Sztucznego Jedwabiu. 


jej rozpoczęciem w magazynie 


przed 


O iłe w tym terminie licytacja nie dojdzie do skutku, następna odtę 
dzie się dnia 19 września w magazynie Urzędu Skarbowego w Zawierciu 0 


godzinie 10 rano. 
Kierownik Urzędu 
(2) L. SALA, Referendarz. 


He adr 7 BP 


Dr 


Do akt Nr. Km 132/38. 


Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego W Zawierciu, rew. II-go 
w Zawierciu przy ul. Błanowskiej 1, na zasadzie art. 602 CE 
ogłasza, że w dniu 25 września. 1933 r. od godz. 12 w» Zawierciu, przy ul. 
Górnośląskiej nr. 45 odbędzie się pułtliezna licytacja ruchomości a mianowi 
cie: urządzenia kina z aparaturą, piaiina, portjer, firanek, lustra - trema, 
chodników, gaśnie i t. p, w J.szym terminie a należących do kina „Arle- 
kin“ .oszacowanych na łączną sumę zł. 3.474 gr. 50, które można og'ądać 
w dniu lieytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym 
Kemornik (ALEKSANDER KO5>SEK) 


R UŻY 


zamieszaały 
ENP 


Zawiercie, dn. 4 września 1938 r. 


On p ROT: 


POOH OAI ak 


RENER Pe WZ 


Do akt Nr. Km 1193/33 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzniego w Zawierciu, rew. I-go 
w Zawierciu przy ul. Blanowskicj 11, na zasadzie art. 602 
ogłasza, że w dniu 3 października 1933 r. od godz. 10 w Żarkach, przy ul. 
Nowy Rynek odbędzie się publiczna lieytacja ruchomości a mianowicie: 
autobusu firmy „Citroen“ na cholzie, w I-szym terminie, a należącago do 
Władysława Matysiaka. oszarowanyća na lączną sumę zł. 1,000 zi. która 
można oglądać w dniu lieytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


oznaczonym. 
Komornik (ALEKSANDER KO5SEK! 


zamieszkały 
KPG 


Zawiercie, dnia 6 września 1939 r. 


= rioji „AJ 


H. o. 11/38. 


OGŁOSZENIE 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu, na zasadzie art. 
11 Rozporządzenia Prezydenta ec ospalitej z dnia 28 grudnia 1927 r. 
(Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) o zapobieganiu upadłości ogłasza, że wyrokiem 
Sądu z dnia 25 sierpnia 1983 r. przedłużył . firmie: „Symcha - Binem 
FKstreieher* w Sosnowcu, przy ul. Modrzejowskiej 19, odroczenie wypłat ra 
okres dalszych trzech miesięcy to jest sd dnia 26 sierpnia do dnia 26 listo- 
pada 1933 r. 
Sosnowiec, dnia 4 września Lt3 r. 


KINO 


ZAGŁĘBIE Pelna humoru i czarujących melodji peretka filmowa. Mu 
zyka Franciszka Lehara w roli tytułowej Marta Eggert. 
Film na którym każdy dobrze się ubawi. 


DZIŚ PREMJERA 


3 dawniej 
(ino-Teatr „Udziałowy”, 
Ceny miejse bez «miau. 


a - 
Wkrótce „MARTWY DOM“ wjw pow. Dostojewskiego. 


Wydawca: Helena Monstorska, 


Da 


EENET OE i BAE RT RES AEA 


„Narzeczona z Wiednia” 


RODI TOO OOO AO 


Nr. 249. 


Kina-Teatr 


Dziś 


Potężne arcydzieło dźwiękowe wytwórni Sowkino 


oskwa p. t. 


„KAIN i ARTEM” 


Dramat w-g powieści Maksyma Gorkija 


t AEP E e E E E EE E T 
N dprogam: Tygodn k dźwiękowy Paramountu. 
Wkróice: „KISMET“ 


KARLIBAD, KIHSINGEN, 
EMI WILDUMGEN, BILIN ^ 


"PROSZEK -- 


j z„KOGUTKIEM 


(MIGRENO-NERVOSIN) 
Z USUWA NAJUPORCZYWSZY 


” BÓL GŁOWY 


ŻĄDA JCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


zaKOGUTKIEM” : : 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 
w 


: „Expresie Zagłębia” ) 


mają zawsze 
niezawodny skutex. 


POSADY i, PRACE 


UCZCIWY chłopieę do rozsprzedaży 
gazet w Pińczowie trzebny zaraz 
Adres: Frlichman, Pińczów. 


ER KUPNO I SPRZEDAŻ EB 


SPRZEDAM rower nowy,  p*erwszo- 
rzędny, na balonach dwubiegowy. Wia 
PAR Pogoń, ul. Rudna 8 m. 6 od g. 
14 — 19. 

FORTEPIAN krótki Schredera 


pra 
wie nowy okazyjnie sprzedam. Oferty 


do _ „Expresu“ pod „Fortepian“. 


Marynaty 


konserwują tylko octy, Spiessa 
Posiadamy stale na składzie ocet stolo 
wy, oraz ocet winny stołowy, sprze- 
daż wyłącznie w S ladzie Aptecznym 
M. Jagielłowicza 3-g0 Maja 7. 


_ Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za I wyraz. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną  książcez- 
kę Czeladzkiego Towarzystwa Pożycz 
' kowo  Oszczędnościowego Jana Het 
mańczyka. wraz z synem Marjanem. 
ZABIEGAŁA STANISŁAW z Bobrow 
nik zgubił dowód osobisty i metryke, 
wydane przez gminę Bobrowniki. 


Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych,jak i u dzieci 

R. M Spr.Wewn. Nr. 3454. 


BULWA DWOJRA zgubiła ówiartkę 
losu 27 loterji państwowej 5-ej _ klasy 
nr. 147.486 nabyty w kolekturze Rozen- 
bluma Kielce, Kilińskiego 4. Zameldo- 
wała w policji i dyrekcji loterji pań- 
stwowej. RO wGZARARNEK 
NIEWOLNICKI CZESŁAW zgubil d 
wód osobisty, wydany przez magistrat 
BARTKIEWICZOWI STEFANOWI 
skradziono książkę kasy chorych, ws 
daną w Sosnowcu. 

DRUSZCZ JAN zgubił książkę Kasy 
Chorych, wydaną w Sosnowcu 
FMILJA OPUCHLIKOWA, nauczy- 
cielka w Myszkowie, unieważnia -zgu 
bioną legitymację urzędniczą Nr. 42, 
wydaną przez Inspektorat Szkolny w 
WŁADYSŁAW KURANDY —zegnbił 
książeczkę kasy chorych, wydaną w 
Sosnowcu. 


Z EA, 


ZAŁMA SZAJA BERGER unieważ- 


m 


nia skradzioną _ książke wojskowa 
wydaną przez P. K. U. Sosnawiet. 
kartę  rzemieślniczą, wydaną przez 
województwo Kieleckie,  dolarówke 


zorza 


dowód 
kartę 


No MEIWSZ Z 


CUDAK WOJCIECH zgubił 
osobisty, wyd. w Sosnowcu i 
meldunkową. 


a OKE w 
EG Taz | 


ZA długi obecne i dawne męża mojego 
Józefa Musialika z którym ps mea 
kam nie odpowiadam i lacić nie będę 
Marja Twarda . Musialik, "o500wiee, 
Robotnicza_1. 
LECZNICA chorób 
skśrrych. Sosnowiec. 
Wizyta 5 zł. 

. g poTOGRAFJE 


ó rtystyczne ZL. 25% 
Pó vk oT or MASZCZYK Gysnowiec. 


Pogoń, Orla 4. 


EENE ="  .. aktzwaw 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
nitrzowski _ DYECYZYJNO mochaniczzy 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskie 


merycznych Í 
WSienkiewicza 17a 


i krakowskich. Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7, Wykonywuje wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów. „ Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków kox- 
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju. dorabianie cześci pre- 
cyzyjnych do. wszelkiego rodzaju ma- 
: szyn według rysunków lub wzorów. La- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 30- 
lidne, Gwarancja trzechletnia. 


OKE aE COU 


Ogłaszajcie się - 
w „Expresie Zagłębia”. 


pnta ena t a 


Redaktor odp.: Józef 


